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twa komunikacyi jest nie- 
am w rozwoju austryac- 
wej. Oddawna odczuwa- 
w kolejowych z za- 
sajsterstwa handlu i utworze- 
o ministerstwa. Sprawa Ta 
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przepisów organizacyjnych i ma nastąpić do- 


działania nowego JĄ. więc także w przyszło- 
jero w przyszi ne 


zi „enie nowego 

i s je można, czy utworzenie. 
ści ocenić R M dzieje i odpowiada po- 
a yoa urząd będzie miał dość sił 
czy n Awit wszystkim zadaniom. 
; tylko sam fakt, że na mini- 
Na razie aoi powolano feldmarszałka poru- 
ila Guttenberga. Pod względem poli- 
Fr żadnego znaczenia. — 
tycznym ający w służbie czynnej, nie 
Generał , poron kał żadnego udziału w życiu 
mógł bra Nie reprezentuje on zatem żadnego 


politycznem. ładnego kierunku politycznego; to 


żę żadnym innym gabinecie nie było- 
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i żeisca. W ministerstwie urzędni- 
by RAE inacya nie będzie dyssonansem. 
Wybór generała na ministra komunikacyi wyja- 
w: natomiast, jakiemi zapatrywaniami | 
wano się przy utworzeniu nowego ministerstwa 
i jaki kierunek przeważać bedzie odtąd w ia: 
rządzie dróg żelaznych i spraw komunikacyj- 
yn Uuiten»erg sta: od lat wielu na zę 
le spraw komunikacyjnych w ministerstwie woj- 
ny, Na stanowisku tem odznaczył się grunto- 
wną wiedzą i bogatem doświadczeniem. Od lat 
najmłodszych służył on jednak wyłącznie ynd, 
gku. To też chociaż od lat wielu zapore A 
sprawami, które wchodzą W ej r R 
komunikacyi, — oceniał je, jesli nie sz, TD 
to przynajmniej przeważnie, ze ae i, T 
gkowego. Jeżeli więć właśnie jego pow Ac 
urząd “ministra komunikacyt, to niem p 
rzy utworzeniu tego urzędu 1 popilnagyi, żwrą 
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Kamio E waal i nada wybitny charakter 
20 koi w jakim rozwinie Się organgaty a 
alpi nowej gałęzi administracyi pubi- 
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i aja jednak do spełnienia wiele 
> Daaa ód dla społeczeństwa mają 
mong większą doniosłość, niż same tylko cele 
h ims Mają one być jednym z najsilniej- 
lore dków podniesienia handlu i przemysłu, 
szych A gprawami kolejowemi i komunikacyj- 
a zarza i ny jest całą siecią węzłów Z roz- 
| gra poc olieżnym kraju. Minister komuni- 
R Że zatem znać dokładnie wszystkie 
kacyi PON dlu i przemysłu, i wysunąć je na 
otrzeby Nax Nad potrzebami wojskowemi 
Kir oddział w up? lora po 
i e joby, zdaniem naszem, gdyby w R. 
4 stare omunikacyi otworzono odrębną z 
PIEC rów wojskowych, a na szefa tej sek- 

powołano W cab; le nominacya gene- 
FNie chcemy przesądzać, a sk i 
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troski 
a p. Rittuera jest spełnieniem przy 
7 “akiemi spotykaliśmy Się od po 
n- Badeniego. Fakt, że w „aj ipy 
w, zasiadał odrębny minister di. A 
e as niemile. Niejednokrotnie te 
i przywrócenie status quo 
ja obawa, że powierzenie 
ministrowi, piastującemu je- 
recedensem 1 R. 
i w Radzie 
reprezentacył 
odrębna”), ij bowiem drobne, a 
piaja 1o 5 jerzono obronę interesów 
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AK. PY a zała- 
minister; KR HEA ywrzeć RAA JAN 
naszeg” kraje bchodzących czajiiego znaczenia 
Wy wiązoja à zła ia wie zasiadł trzeci Po- 
p Ryk mini 


u odmówić uzna- 


nia, że potrafił stanać na straży praw kraju 
i nie ulakł się trudności, jakie stawiać mu mo- 
gą szowiniści niemieccy. 

Dr. Rittner wchodzi do gabinetu również jako 
uizędnik. Od objęcia urzędu szefa sekevi w mi- 
uisterstwie oświaty, mie zasiadał ou w żadnem 
z ciał reprezentacyjnych, nie brał udziału w ży- 
ciu politycznem i nie należał do żadnego stron- 
nietwa. Być może, że właśnie minister dla Ga- 
licyi powinien zawsze, nawet w gabinecie urzę- 
dniczym reprezentować Koło polskie i z niego 
wychodzić. Zadaniem ministra dla Galicyi jest 
bowiem właśnie reprezentować nasz kraj i dla- 
tego powinien on pochodzić z grona posłów 
wysłanych przez nasz kraj do Rady państwa. 
Nie chcemy jednak z tego powodu czynić za- 
rzutu p. Rittnerowi. Jesteśmy przekonani, że 
ma najlepszą wolę stać na straży interesów na- 
szego kraju, wiemy, że te interesa zna dokła- 
dnie i cenimy jego zdolności. To też spodzicwa- 
my się, że potrafi sprostać swojemu zadaniu, a 
fakt, że nie należy do żadnego stronnictwa, bu- 
dzi nadzicję, że w spełnianiu swoich obowiąz- 
ków będzie bezstronnym i nie pójdzie szlakami 
większości Kola polskiego. Szczerze będziemy 
się wreszcie cieszyć, jeżeli za ministerstwa p. 
Rittnera kraj nasz rzeczywiste odniesie korzy- 
$ci i jeżeli spełnią się postulata nasze, których 
nie omieszkamy przypominać przy każdej spo- 
sobności. 


Szkoły średnie Galicyi w r. szk. 18945. 


Wzrost frekwencyi a brak szkół i sił nau- 
czycielskich jest znamienną cechq” zarówno 
w naszych szkołach średnich, jak w lu- 
dowych. Stwierdza to i podnosi Rada szkolna 
krajowa w sprawozdaniu o szkołach średnich, 
przedłożonem obeenie Sejmowi. Dość powiedzieć, 
że w ubiegłym roku szkolnym przybyła 
klasa ósma w ruskich paralelkach w Przemy 
$lu, trzecia klasa w ruskich paralelkach w Ko- 
łomyi, czwarta klasa w gimnazyum w Pod- 
górzu, i szósta klasa w gimnazyum V-tem we 
Lwowie. Natomiast frekweneva we wszyst- 
kich szkołach średnich wzrosła w tym roku 
o 572; zas w bieżącym r., gdy w tych gimna- 
zyach (z wyjąt. Przemyśla) przybyło po jednej 
klasie, a w Tarnopolu przybyła ð klasa szkoly 
realnej, wynosił wźrost trekwencyi, w stosunku 
do roku ubiegłego, 879. Mianowicie w r. szk. 
1893/4 było w gimnazyach uczniów 12.707, 
w szkołach realnych 1.360, razem 14.067; w u- 
biegłym roku szk. było gimnazyastów 13.235, 
realistów 1.404, razem 14.639, na początku b. 
r. szkolnego zapisało się do gimnazyów 15.965, 
do szkół realnych 1.553 uczniów, razem 15.518. 
W dwóch ostatnich latach zwiększyła się więc 
frekwencya w szkołach średnieh o 1.451 ucz- 
niów, t. j. o tyle, że należało dla nich utwo- 
rzyć najmniej dwie, zupełne, nowe szkoły 
średnie, które i tak byłyby przepełnione, bo 
każda liezyłaby przeszło po 700 uczniów. 
Tymczasem nie otwarto żadnej, a 
przydawano tylko po jednej klasie do niezu- 
pełnych szkół średnich. Pomagano sobie przez 
tworzenie klas równorzędnych; mianowicie w u- 
biegłym roku szkolnym było w gimnazyach 
klas głównych 222, 1ównorzędnych 118, razem 
340; w szkołach realnych klas głównych 25, 
równorzędnych 13, razem 38; wogóle w szko- 
łach średnich było klas 376. W bieżącym roku 
ostatnia ta liczba wzrosła do 390. 

Atoli takie tworzenie klas równorzędnych nie 
odpowiada potrzebie z bardzo więlu względów. 
Najpierw bowiem klasy te tworzy się zazwy- 
czaj w ciągu roku, w miarę potrzeby i 
w miarę możności. Tak w r. b. dopiero 
w październiku otwarto dwie nowe klasy 
równorzędne w Brzeżanach i w Kołomyi. Cierpi 
na tem nanka, bo przerywa się jej ciągłość. 
Nadto przez takie przydawanie klas równorzę- 
dnych rujnuje się porządck nauki, bo zmieniać 
się musi nauczycieli w pojedyńczych klasach, 
co zgubnie wpływa na tok nauki. Każda szkoła, 
czy to gimnazyum, czy szkoła realna, jest je- 
dnostką organizacyjną, która nie znosi przecią- 
żania ani liczbą klas, ani liczbą uczniów. Wśród 
istniejących u nas stosunków przeludnienia klas 
i przeładowania szkół klasami równorzędnemi, 
nauka nie może iść normalnym try- 
bem. 

Ażeby więc zaradzić istniejącej potrzehie na- 
leży nieczbędnie zakładać nowe szkoły i to 
zarówno gimnazya, jak szkoły realne, gdyż 
w obu kategoryach tych szkół frekwencya się 
zwiększyła. A trzeba i to brać w rachubę, że 
wzrost frekwencyi w istniejących szkołach śre- 
dnich, uwidoczniony w liczbach powyżej przy- 
toczonych, nie jest jeszcze weale wyra- 
zem istniejącej potrzeby, bo wzrost 
ten właśnie dlatego nie jest większy jeszcze, 
je niedostateczna jest liczba szkół średnich. 
Gdyby otwarto nowe gimnazya i szkoły realne 
w miastach, gdzie dotąd nie ma ich 
wcale. otrzymałyby one uczniów z tych sfer 
ludności, które obecnie nie wysyłają wcale 
dzieci do szkół średnich. 

Najzupełniej więc słuszne jest Żądanie sejmo- 
wej komisyi szkolnej, aby otwarto nowe szkoły 
realne w Tarnowie, Jarosławiu i Stryja, a nad- 
to nowe giimnazyum, szóste z rzędu, we Lwo- 
wie. My Żądalibyśmy oprócz tego nowych gi- 


Jest stosunkowo zawielka liczba zastępeów 


jest on spadkiem, odziedziczonym po długich 


jeżeli kraj nasz ma dotrzymywać kroku w cywi- 


jektem wskrzeszenia „konserwy“, byłaby natra- 


już musi być zawiązaną unia konserwaty- 


— l | | 00000 


LVOV ie 4] e j cy iastae Wi ie j i $ 
eron. innych jeszcze miastach prowin- Fi kasą Jest dla autonomistów rzeczą |twarzać ją w masową kolonizacyę. Wiedzie ta 
By Olo główną, ich podolsko-szlacheckien bą koniceznoś iania emi io 
ę - KK * MF 5 2 1u|za so oniecz Node 
Niewłaściwością, wynikające wlaśnie z nic- ; E b U 


zaciętemu konserwatyzmowi. W spra-|ny przed wynarodowieniem łączności z nia i 
wach ekonomicznych, tinansowych, społecznych, pomocy dla tworzących sie na wychodżtwie WE 
zajmuja autonomiści najbardziej zacofane stano- ganizacyj. Chodzi tu zreszta nietylko eż lędy 
wisko. Dla utrzymania unii i niedopuszczenia | narodowościowe lub polityczne, ale A ck 
do jej rozbicia będą musieli autonomiści czynić |o to, ażeby emigrujący 'masami w AM ld 
ustępstwa ze swej politycznej niezaieżności — | osiedlali, występując pod względem E 
będzie musiało nawzajem kółko krakowskie | jako zbiorowa jednostka i sila, co iesti TA 
sehlebiat autonomistom w ich staroszlaeheckiem |dla ich ekonomicznego er dłoni * 
zacofaniu. Jak zas „klub rolniczy“ potrafi w unii Wykazując w dalszy ac Że w dzisiej 
lawirować między temi dwoma kierunkami, któ- | szych warunkach prąd emigracyjny kierowały 
re mu są równie nieprzyjemne? Czy potrafi|należy do stanu Parana lub sąsiednich stanów 
riki sercem poddać się solidarności * Zoba- s e dowodzi petycya, że od wyzysku 
| : ążliwości chronić wychodźeów mógłby tyl- 
Po lewej stronie Izby sejmowej oczywiście |ko agent, ustanowiony w kraju, pracujący dla 
rekonstrukcya unii nie może przeminąć bez wra-| zysku (nie dla wyzysku), i pozostający pod sta- 
żenia. Klub demokratyczny polski obraduje wła-|14 kontrola pnbliczną. Społeczeństwo, kraj i 
śnie w tych dniach nad tem, jakie dla siebie|rząd razem dziaiać powinny. Do spoleczenstwa 
konsekwencye z tego faktu wyprowadzić? Trudno | Samego należałoby oddanie takiej agencyi w rę- 
nam dziś przesądzać uchwały klubu — ale za-|ce krajowców, jednostek zaufanych. Zadaniem 
znaczyć możemy, że ci z pomiędzy jego czlon-|kraju byłoby wykonywać kontrolę i materyal- 
ków, którzy jeszcze najbardziej skłaniali się do |nie popierać potrzebne urządzenia. Rzeczą rządu 
kompromisów na prawo, są najbardziej zrażeni| Wreszcie jest energiczna interwencya dy ploma- 
tym postępkiem autonomistów, Ir. Wojciech ) 


dem a i tyczna u władz obcych w razie nadużyć, po- 
Dzieduszycki nie liczył się, albo przynajmniej | pelnianych za granicą na naszych wychodźcach, 
nie d.ść się liczył z tem koniecznem następstwem 


urządzenie rządowej służby informacyjnej w spra- 
swego kroku, iż przez taki ścisły sojusz ze| wach emigracyi, na wzór biura szwajcarskiego 
stańczykami utrudnia, a raczej uniemożliwia | nakoniec astanowienie osobnych, płatnych urzę- 
kompromisy, stawia nieprzebytą zaporę między | dników, jako funkcyonaryuszy konsularnych 
sobą a Żywiołami szczerze postępowemi i nie- sy 


mogących skutecznie znosić się z obcemi wła. 
zarażonemi zasadami „szkoły krakowskiej". Klu- 


: | dzami w głównych portach emigraeyjnych i i- 
Zanim zdecydujemy się na radykalną reformę bowi demokratycznemu wyjdzie to na dobre — | migracyjnych, tudzież w centrach wychodźtwa 

OC, mamy prawo wymagać, aby ich | pędzie zmuszony do bardziej stanowczego dzia- Agent, o którym mowa, powinien rezy | 

w kraju było tyle, ile ich rzeczywiście wyma- |]xapja, do wyrażniejszego zaznaczania swych dą- | w kraju i uzyskać e. WZA I uel 
ga frekwencya uezniów. + żeń, do skupiania wkoło siebie tych, których (ralicyę. Pobierałby on podan pa zh da LE 

Sejm powinien w tým kierunku dotychczasową skłonnością do kompromisów od | domości publicznej stałą E Ay a $ łat at 

stanowcze zgłosić żądania. siebie odstręczał Ze względu na zbliżające się | każdego, otrzymującego przezeń karę F A $ 
wybory do Rady państwa może to mieć niepo-|zowałby specyalne pociągi ze Lwowa io sd 
spolita doniosłość. nui. Równocześnie powinien się zawiązać ka 
mitet, złożony z osób prywatnych i delegatów 
Wydziału krajowego, dla nadzorowania działal- 
ności tego agenta. W kraju władze autonomicz- 
ne, szczególnie urzędy gminne, mają obowiązek 
stałego donoszenia biuru (kontrolnemu i staty- 
stycznemu) o elicących wyjechać i gotowych do 
drogi, oraz wskazywania zgłaszającym się owej 
agencyi krajowej i powstrzymywania ich od 
stosunków z obcyini agentami. Agent sam, ma- 
Jacy w takiej kontroli rękojmię, Że uniknie bez- 
podstawnych szykan ze strony władz i będzie 
wógł uczciwie zarabiać, posyła na swój koszt 
wyznaczonego przez komitet inteligentnego prze 
wodnika do Genni, a stamtąd aż na miejsce 0- 
siedlenia. W Genui przy każdem przybyciu po- 
ciągu i odejściu statku z emigrantami powinien 
być urzędnik konsularny, władający językiem 
polskim i w razie nadużyć ze strony kompanii 
przewozowej interweniować ezynnie u władz 
włoskich. Taki sam urzędnik konsularny przyj- 
mowałby wyehodżeów w Rio-Janeiro i interwe- 
niowałby przy nadużyciach ze strony agentów 
ciągnących na plantacye kawy. Wieszcią ali 
no w Rio-Janeiro. jak i w centrach nowych sie- 
dzib, a zwłaszcza w Curitibie, należy powołać 
do życia stałą służbę informacyjną o warunkach 


: i stosunkach już osiedlonych wychodź- 
OW. 


prawidłowego rozwoju szkół srednich w Galievi, 


nauczycieli. Dość powiedzieć, że w 34 szko- 
łach średnich w b. r. było nauczycieli 710 
(w roku zeszłym 690), w tej liczbie zastęp- 
ców nauczycieli egzaminowanych 25, nic- 
egzaminowanych 175, tak że procent zastępców 
wynosi 30:69. Istnieje więc dotkliwy brak 
kwalifikowanych nauczycieli, — a 


latach złych rządów Rady szkolnej i minister- 
stwa oświaty; jest on następstwem długoletnie- 
go upośledzenia stanu nauczycielskiego, tak pod 
względem materyalnym, jak pod względem tra- 
ktowania ich przez władze szkolne; jest wresz- 
cie ten brak nauezycieli koniecznym i dawno 
przez ludzi trzeźwiej na rzeczy patrzących pize- 
widzianym skutkiem braku wszelkiej organiza- 
cyl w kształecniu kandydatów nauczycielskich. 

O wadach planu naukowego w gimna- 
„yach mówiliśmy niejednokrotnie, a kwestyę tę 
poruszymy jeszcze niebawem przy iunej sposo- 
bności. Szkoły rcalne otrzymały już znacznie 
lepszy kierunck przez nowy plan naukowy. 
Bez względu jednak, jakie już są nasze szkoły 
średnic, dążyć winniśmy wszelkiemi 
siłami do powiększania ich liezby, 


lizacyjnym pochodzie krajów i narodów innych. 


zsejmu. 


Lwów, 19 stycznia. 

(X.) Wbrew wszelkim oczekiwaniom i zapo- 
wiedziom unia konserwatywna została 
wskrzeszona. Nietylko wskrzeszona, ale i šei- 
ślejszą niż przedtem solidarnością zwiazana. Na- 
leżą do niej trzy kluby, których urzędowe na- 
zwy są: kółko krakowskie, autonomiści, klub 
rolniczy. Prezesem unii jest Ekse. Dunajew- 
ski, wiceprezeszmi Sraislaw Stfednieki i 
Wojciech Dzieduszycki. Jest — jak była 
dawniej — wspólna komisya parlamentarna, jest 
obowiązek solidarności w sprawach, na walnem 
zebraniu „konserwy* uchwalonych. 

Powody i sprężyny tego odrodzenia „uniji“ 
kryją się za kulisami poutnych narad, poza któ- 
remi były zapewne jeszcze poufniejsze: Na ze- 
wnątrz tak się rzecz przedstawia, że ani kółko 
krakowskie z prezesem Dunajewskim , ani klub 
rolniczy z prezesem Stadniekim, nie chciały unii. 
Chciał jej prezes autonomistów Dzieduszycki 
Wojciech i przeprowadził. Znając jednak ludzi 
i stronnictwa, śmiem twierdzić, że nie całkiem 
to tak było, jak się głosi. Krakowska partya 
nieraz już bardzo zręcznie umiała sprawy tak 
pokierować, żeby jej ktoś inny kasztany z pie- 
ca wyciągał. Gdyby ona była wystapiła z pro- 


Sprawy sejmowe. 


(Zmiana statutu miasta Lwowa. -— Petycya za- 
kopiańska. — Pełycya w sprawie emigracyi, — 
Z komisyi szkolnej). 

Porządek dzienuy dzisiejszego posiedzenia 
Sejmu nie zawiera żadnego przedłożenia, nad 
kiorem przewidziećby można dłuższą dyskusyę. 
Sprawozdania komisyjne dotyezą przeważnie 
wewnętrznych spraw admistracyjnych i przyjęte 
będą prawdopodobnie bez rozpraw. Z przedło- 
żeń tyeli ogólniejsze znaczenie ma może jedynie 
sprawozdanie komisyi gminnej ze znanego nam 
już projektu Wydziału krajowego o zmianie 
statutu miasta Lwowa i przysporzeniu 
miastu źródeł dochodów. Komisya gminna przed- 
łożyła Sejmowi tylko sprawozdanie 
z pierwszej części projektu Wydziału krajowego, 
aprobując jego wnioski co do odnawiania się 
połowy Rady miejskiej co 3 lata; uatomiast co 
do drugiej części, dotyczącej podniesienia do- 
chodów miasta, zapowiada komisya, Że przed- 
łoży ją w osobnym referacie. 


Komisya drogowa przedłożyła już spra- 
wozdanie z petycyi gości zakopiańskich o budo- 
wę trzech dróg: z Zakopanego do Łysej Pola- 
ny, złzysej Polany do Morskiego Oka i z Zako- 
panego do Chochołowa. Komisya podziela wpraw- 
dzie zapatrywania petentów, że te 3 drogi wiel- 
ką mają doniosłość, lecz mimo to tylko 
w części przychyla się do ich żądania. Ko 
misya uważa za niezbędne uzupełuić drogę 
z Zakopanego do Łysej Polany drogą do Mor- 
skiego Oka, jeśli ta perła gór naszych wywie- 
rająca tak silną attrakcyę na turystów i gości 
tatrzańskich, ma się stać dla nich w odpowied- 
niej mierze dostępną. Co się zaś tyczy wyma- 
ganego w petycyi przyspieszenia uchwalonej 
już budowy dróg, to wyższego na ten cel rocz- 
nego nakładu niedozwala szezupłość odnośnej 
pozycyi budżetu, jak też wzgląd na budowy 
dróg bądź rozpoczęte, bądź projektowane, a nie- 
odzowue w innyeh powiatach dla cywilizacyj- 
nych i ekonomicznych tychże potrzeb. 

Z tego też powodu komisya drogowa ograni 
czyć się musi do postawienia następującego 
wniosku: 

i) Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
wypracował projekt drogi z Łysej Polany do 
Morskiego Oka i przedstawił wnioski co do tej 
budowy. s 

3) Upoważnia się Wydział krajowy do sub- 
wencyonowania drogi powyższej do 70 pre. kosz- 
tów ogólnych. 


Powyższy projekt organizacyi uważa 'Towa- 
rzystwo handlowo-geograficzne jako nagłą ak- 
cyę ratunkową, dostosowaną do istniejących na 
razie stosunków. Petycya kończy się następują- 
cemi prośbami: 

1) Sejm raczy polecić Wydziałowi krajowe- 
mu jak najprędsze zawiązanie komitetu nadzo- 
tującego w myśl powyższych wywodów, któ- 
ryby w pierwszym rzędzie rozpatrzył i przyjał 
odnośne zgłoszenia agentów, tudzież raczy prze- 
znaczyć na to odpowiednie środki pieniężne, | 

2) Sejm raczy wystosować wezwanie do rzą- 
du, aby przeznaczył osobnych urzędników kon- 
sularnych w Genui i Rio-Janeiro, władających 
językiem polskim, do takiej działalności ze 
względu na emigracyę, jak wyżej szczegółowo 
określilisny. 

3) Sejm raczy wezwać rząd, aby mianował 
konsulem austryackim w Curitibie człowieka, 
władającego językiem polskim i poruczył mu 
za osobnem wynagrodzeniem i dodatkiem na 
koszta korespondencji, stałą służbę informacyj- 
ną i opiekuńczą w sprawach emigracyi, przy 
bezpośredniem porozumiewaniu się z komitetem 
we Lwowie. l 


fiła na opór w obu klubach, któreby chciała 
pod swoją władzę zagarnąć. Jest wśród autono- 
imistów, a szczególniej w „klubie rolniczym“ 
wielu, którzy wzbranialiby się stanowczo iść 
pod komendę stańczyków. Więc trzeba kota o- 
brócić — rzecz tak pokierować, żeby propozy- 
cya wyszła od popularnego hr. Wojciecha, żeby 
można autonomistom wyperswadować, iż oni to 
stańczyków wezmą na swój wózek i zawiozą, 
dokąd zechcą — wszak są liezniejsi. I hr. Woj- 
ciech nie po raz pierwszy wpadł w zastawioną 
łapkę i pociągnął za sobą starszą i młodszą po- 
dolską szlachtę. Stańczycy powiedzieli, że oni 
nie byli wprawdzie za odnowieniem unii, alc.... 
od czegoż poświęcenie? poświęcają więc swoje 
odrębne zapatrywanie i łączą się w imię świę- 
tej sprawy konserwatyzmu. Najtwardszym je- 
dnak orzechem do zgryzienia był sympatyczny 
„klub rolniczy“ z hr. St. Stadniekim na czele. 
Ten został przekonany argumentem, że skoro 


wna, to oni, jako konserwatyści, nie mogą stać 
na uboczu. Ciekawiśmy jednak, coby ci pano- 
wie powiedzieli, gdyby np. partya demokra- 
tyczna polska złączyła się z socyalistami 
dlatego, że ci nazywaja się partyą socyalno- 
demokratyczną? Toż to byłoby krzyku i 
hałasu! A logika byłaby ta sama: łączenie się 
zasadniezo sprzecznych kierunków na podstawie 
samej nazwy. 


W komisyi szkolnej om 
zdanie Rady szkolnej o szkoła 
Kemisya uchwaliła nast 
naukę historyi kraju 
przedmiot obowiązkowy 
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autonomistów ? Ktoś bardzo trafne zrobił poró- | wniosło do Sejmu obszerną petycyę w i j i i 

wnanie, że będą oni jak ciężki, niezgrabny, róż- |emigracyi. Wylicza ona PA ie oan pi B e 3 zd wył 
nym towarem obładowany okręt, holowauy przez |czyn wychodźtwa i stwierdza, że dopóki nie na- dyaan a a © pecao 
mały, ale zręczny i w dobra maszynę zaopa-|stąpi radykulna sanacya stosunków ekonomiez- nieść liczbę całk PCR yt pal- 
trzony parowiec. Obawiać się można, że wpływ |nvch w kraju, emigracya istnieć i peryodycznie szyóslikióh ypendyów dla kandydatów nau- 
uni na same stronnictwa do niej należące, be-|wzmagać się musi. Chodzi więc o to, ażeby ten i 
dzie taki, iż bedą one wzajemnie neutralizowaly | objaw żyeia spolecznego, jeżeli jest szkodliwym 
swoje dobre przymioty, a schlebiały złym. Dla |uczynić nieszkodliwym, a nawet pożytecznym. 
stańczyków zasadniezym punktem programu jest|i to zarówno dla emigrujących jednostek jak 
polityka — polegająca na poddaniu się|dla samego kraju. Wychodżeów należy chronić 
danym politycznym warunkom, na wysługiwa-|od wyzysku i pomódz im, by z stosunkowo ma- 
niu się każdemu rządowi. Od tego punktu za-|łym kosztem i wysiłkiem osiągać mogli jak naj- 
sadniczego oni nie odstąpią i w tym kierunku | lepsze rezultaty. 
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Karol Floquet. 
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w południe zmarł w Paryża } 
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peda się starali ciągnąć za sobą autonomistów.| Z drugiej strony należałoby z emigraeyi two- mężów Bony <A jeden z najwvbitniejszych 
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Karol Tomasz Floquet urodził się w połu- 
dniowej Francyi 1828 r. Jako dwudziestoletni 
młodzieniec brał czynny udział w ruchu wolno- 
ściowym 1848 r. i w rewolucyi 34 lutego. — 
W założonej przez Carnota szkole administra- 
cyjnej uzyskał niebawem stopień doktorski z 
prawem wykonywania adwokatury i poświęcał 
przez długi czas niezwykłe swe zdolności, ogni: 
sty temperament i ciętą wymowę obronie prze 
śladowanej republiki. 

Na polityczną widownię wystąpił Floquet do- 
piero 4 września 1870 r. Znalazł się w szere- 
gu tych, którzy w hotelu de Ville proklamowaii 
republikę, a prowizoryczny rząd obrony narodo 
wej, utworzony po upadku cesarstwa, mianowal 
go pomocnikiem mera paryskiego. W następnym 
roku wybrany deputowanym, należał do Izby 
z małemi przerwami aż do 1894, w którym zo- 
stał członkiem senatu. W Izbie od samego po- 
czątku zasiadał w obozie radykalnym i zmuszo- 
ny był nieraz występować przeciw umiarkowa- 
nemu Juliuszowi Ferry, z którym go łączyły 
węzły powinowactwa, obaj bowiem mieli żony 
z bogatego domu alzackiego Kestuerów. Floquet 
był obok Brissona najpoważniejszym i najbar- 
dziej poważanym przedstawicielem republikań- 
sko-radykalnego kierunku we Francyi. On to 
wystąpił w styczniu 1583 z wnioskiem wydale- 
nia z kraju wszystkich członków rodzin dyna- 
stycznych. Wybrany w kwietniu r. 1885 prezy- 
dentem Izby deputowanych, Floquet sprawował 
ten urząd z niezrównaną energią, przytomnością 
umysłu i sprytem. Zwłaszcza prowokaeye ze 
strony monarchistycznej, mające na celu wywo- 
ływanie scen burzliwych i skandalicznych, u- 
miał nieraz jednym trafnym dowcipem, lub krót- 
ka, dosadną odprawa, skutecznie zażegnywać. 

W r. 1688 powołany przez prezydenia Car- 
nota w miejsce Tirarda do utworzenia gabinetu, 
piastował Floquet zaledwie przez rok godność 
premiera i przeprowadził kilka ważnych proje- 
któw ustawodawczych. Na ten czas przypada 
również walka z bulanżyzmem i pojedynek Flo- 
queta z generałem Boulangerem, zakończony, 
jak wiadomo, zranieniem tego ostatniego. W krót- 
ee gabinet Floqueta upadł, przegłosowany w Iz- 
bie przez stronnictwo umiarkowane w sprawie 
rewizyi konstytucyi. Floquet zajął znowu krze- 
gło prezydenta Izby i opuścić je musiał dopiero 
w r. 18693 z powodu sprawy panamskiej. 

Z postacią zmarłego świeżo męża stanu Fran- 
cyi wiąże się także wspomnienie, nas Polaków 
bliżej obchodzące. Kiedy zwiedzając wystawę 
paryską w 1867 r. car Aleksander II wstępo- 
wał do pałacu sprawiedliwości, z tłumu otacza- 
jącego despotę ozwały się słowa: „Vive La Po- 
logne, Monsieur! i jak łatwo zrozumieć, głębo- 
kie sprawiły wrażenie. Pamiętny ten okrzyk 
padł z ust Floqueta, a był wyrazem szcze- 
rego oburzenia. że republikańska Franeya przyj- 
mować może i gościć u siebie tyrana nieszczę- 
śliwego narodu, który tylekroć czynami stwier- 
dził przyjazń swą dla Francuzów, a niedawno 
właśnie legł w śmiertelnych zapasach z prze- 
mocą, nie wywalezywszy tym razem upragnionej 
wolności. 

Pamięć niepospolitego republikanina uczcił za- 
raz w sobotę w Izbie deputowanych prezydent 
Brisson, na którego też wniosek, na znak 
żałoby, uchwalono posiedzenie Izby odroczyć. 

Pogrzeb Floqueta odbędzie się w środę, 
na wyrażne żądanie zmarłego bez asystency: 
kościelnej. Nad mogiłą przemówić ma w imie- 
niu Izby wiceprezydent Poincarć. 


-E WPRZDNET 


„Jedno państwo, jeden lud, jeden Bóg”. 


4 wielkim szumem zapowiadany obchód 
25 roeznicy ogłoszenia cesarstwa niemieckie- 
go, odbył się rzeczywiście w sobotę w Berlinie 
i w stolicach państw związkowych, z których 
jedynie dwór bawarski zaznaczył silniej i gło- 
śniej swój udział w uroczystości. Wnosząc 7 dłu- 
gich, napuszystych sprawozdań z uroczystości 
berlińskich, miał cały ten obchód charakter 
wyłącznie oiicyalny, dworski. 

Z przewlekłych opisów odnosi się wrażenie, 
że tylko z ciekawości przyglądała się publi- 
czność „paradom“ wojskowym, lecz większość, 
ogół ludności stolicy, nie podzielał narzucanego 
jej z góry zapału. Przytem nie wiodło się jakoś 
sferom dworskim w urządzaniu niespodzianek. 
Amnestyę cesarza Wilhelma ogłosił niedyskre- 
tnie na 48 godzin przed jej wydaniem socyali- 
styczny Vorwärts. Mogło to rzeczywiście do 
wściekłości pobudzić najwyższe stery urzędowe, 
w których gronie znalazł się, zresztą nie po raz 
pierwszy, jakiś skryty zwolennik socyalistów i 
niedyskretnie, bu nawet złośliwie zdradził taje- 
mnicę urzędową. Amnestya więc, jako niespo- 
dziany akt łaski cesarskiej, chybiła wrażenia. 

Fatalną też dobrano chwilę do wniesienia, 
dzień przedtem, z wielką prefacyą ex re jubi- 
leuszu, nowego kodeksu cywilnego. Zaledwo bo- 
wiem przebrzmiały namaszczvne słowa kancle 
rza, gdy w dalszej rozprawie upadł wniosek 
Kanitza, wypieszezone dziecię konserwaty- 
stów. Ten sam rząd, który piękne słówka gło- 
sił przez usta kanclerza, ubił projekt utworze- 
nia pewnego rodzaju monopolu zbożowego, w 
myśl wniosku Kanitza, który miał ratować juu- 
krów pruskich z fatalnego położenia ekonomi- 
cznego. Konserwatyści byli tem, trzeciem z rzę- 
du, odrzuceniem wniosku Kanitza srodze ziry- 
towani i wśród pogróżek opuścili Izbę. 

Orędzie eesarskie, ogłoszone w sobotę, 
a streszczone w naszych telegramach z tego sa- 
mego dnia, nie mogło także nikogo zelektryzo- 
wać. Wyłącznie dynastyczny charakter tego pi- 
sma, podnoszenie zasług cesarza Wilhelma I i 
jego programu, który przecież nie w jego zro- 
dził się głowie, grzeczna wzmianka o książętach 
związkowych, a usunięcie na ostatni plan zasług 
ludu, który krwią swoją torował drogę, wiodą- 
cą cesarza Wilhelma [ z Berlina do Wersalu — 
wszystko to nie mogło chyba wywołać entuzyazmu 
wśród ludności berlińskiej, w której kierunki ra- 
dykalne znajdują coruz więcej zwolenników i 
wyznawców. Orędzie cesarskie kreśli i podnosi 
hasła cesarza Wilhelma I, zapewnia o po- 
kojowych zamiarach jego wnuka, 


- zwraca się z wezwaniem do narodu o poparcie 


tego, co korona za dobre i pożyteczne uznaje, 
wreszcie wzmiankuje „o koniecznem od- 


NOWA REFORMA. 


Krakow, 


21 Stycznia 1896. 
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posłów. W Wiedniu i Pradze głosowanie będzie 
bezpośrednie. Zresztą Sejmy orzekna, czy 
w kuryi piątej ma być głosowanie pośrednie 
lub bezpośrednie. Jeżeli Sejm nie poweżmie żad- 
nej uchwały, wówczas kurya piata glosować bę- 
dzie pośrednio. Oficyalnu nazwa kuryi piątej 
opiewa: „kurya powszechna“. 

Z powodu doniesieh Narodnich Listów pólu- 
rzędowa Presse zamieszcza następujący komuni- 
kat, który niewątpliwie pochodzi ze sfer rządo- 
wych: „Pewna część dzienników zajmuje się 
doniesieniami, jakie Nar. Listy ogłosiły o pro- 
jekcie reformy wyborczej, przygotowanym przez 
obecny rząd, i wypowiada różne zapatrywania. 
Ponieważ doniesienia młodoczeskiego dziennika 
w najlepszym razie opierają się na niedyskre- 
cyi, i dlatego ocenienie ich wiarygodności obe- 
cnie jest wykluczonem, nie wchodzimy w ocenę 
spostrzeżeń pojedyńczych dzienników i sądzimy, 
że objektywne ocenienie projektu reformy wy- 
borczej wymaga, aby odczekano wniesienia w 
Izbie przedłożenia rządowego”. — Półurzędowy 
dziennik nie odmawia zatem wprost wiarygo- 
dności doniesieniom Narodnich Listów, a nawet 
przypuszcza, że polegają one na niedyskrecyi 
osoby, która oczywiście musi być wtajemniczo- 
ną, skoro może pepełnić niedyskrecyę. 

Marszałkiem Sejmu dalmatyńskiego w miejsce 
zmarłego przed otwarciem sesyi dr. Klaica mia- 
nowano posła Bulata. 

W Sejmie Niższej Austryi oba stronnictwa 
wybrały delegatów, którzy porozumieć się maja 
w sprawie reformy wyborczej. Istnieje nadzicja, 
że będzie można skłonić antiseinitów do zgo- 
dnego załatwienia tej, od lat kilku wlokącej się 
sprawy. 

W Sejmie istryjskim trwa walka o równou- 
prawnienie języka chorwackiego. Rząd broni za- 
patrywania, że język ten powinien w Sejmie 
mieć te same prawa, co język włoski. Większość 
Sejmu opiera się jednak uznaniu równoupraw 
nienia obu języków, jak dotychezas, zwycięsko. 
Namiestnik Rinaldini z polecenia hr. Badeniego 
sprowadził nawet do Sejmu stenografa chorwae- 
kiego. Marszałek Campitelli wydalił jednak z 
sali sejimowej tego stenografa, który tylko na 
galeryi może wykonywać przyjęte przez siebie 
obowiązki. 

W Sejmie śląskim posłowie polscy i czescy 
wnieśli rezolucyę, wzywającą rząd do zmiany 
rozporządzenia, dotyczącego nauki języka 
niemieckiego w szkołach ludowych 
polskich i ezeskiel i urządzenia nauki 
języka niemieckiego w tychże szkołach według 
zasad pedagogicznych. Wniosek przydzielono ko- 
misyi szkołnej. 


pieruniu pewnych niebezpieczeństw, 
na jakie jesteśmy wystawieni*. Osta- 
tni ten zwrot odnosi się może więcej do niebez- 
pieczeństw wewnętrznych, niż do zawikłań za- 
granicznych. 

Właściwa uroczystość dworska odbyła się w 
sobotę w południe w białej sali zamku cesar- 
skiego. Tym razem rozwinięto wszystkie prze 
pisy „wielkiego ceremoniału*. W sali zgroma- 
dzili się członkowie parlamentu i Rady zwią- 
zkowej, wszyscy członkowie rządu, majwyżsi 
dygnitarze dworscy i ezlonkowie rodziny cesar- 
skiej. Cesarz Wilhelm wszedł poprzedzony przez 
długi pochód różnych dygnitarzów dworskich, 
oddziały gwardyi ze sztandarami pułków, wre- 
szcie przez przybocznych adjutantów, niosących 
na poduszkach insygnia koronne. Obnażony 
„miecz państwa* niósł minister wojny Bronsart, 
koronę ks. Antoni Radziwiłł. Cesarz zasiadl 
z powagą na tronie. Książąt związkowych nie 
było na uroczystości, gdyż urządzali obchody 
oddzielne w stolicach swoich państw. 

Wśród grobowej ciszy odczytał cesarz znane 
nam już orędzie, poczem, dla większego efektu, 
powstał i ująwszy sztandar pierwszego pułku 
gwardyi, zawołał doniosłym głosem: 

„Wobec tego czcigodnego znaku, okrytego 
prawie dwóch wieków sławą, ponawiam ślubo- 
wanie, że działać będę dlahonoru ludu 
i państwa, tak na wewnątrz, jak na zewnątrz. 
Jedno państwo, jeden lud, jeden Bóg“. 

Okrzyki Hoch! były odpowiedzią na słowa 
cesarza, które wśród różnych pochodze- 
niem i językiem ludów cesarstwa niemiec- 
kiego, anektowanych do niego bez ich woli, 
niemałą wywołają sensacyę. Bo zaiste ani Duń- 
czycy, ani Francuzi, ani Polacy, jednego ludu 
niemieckiego nie utworzą nigdy, chociaż do je- 
dnego i tego samego państwa niemieckiego na- 
leżeć muszą i w jednego wierzą Boga. 

Potem odbyła się wielka parada wojsko- 
wa na przestrzeni: od Charlottenstrasse aż do 
mostu cesarza Wilhelma, której przypatrywały 
się tłumy ciekawyeh. Cesarz odbył przegląd 
zgromadzonego wojska i zarządził defiladę. W 
godzinach popołudniowych przyjął cesarz prezy- 
dentów parlamentu i sejmu, a wieczorem odbył 
się w białej sali i w salach przybocznych za- 
powiedziany wielki bankiet na 600 
nakryć. Podczas bankietu wniósł cesarz toast 
następującemi słowy: 

„Dzień dzisiejszy jest dniem pamiątkowym. 
zwłaszcza jako dzień, w którym czcimy pamięć 
wielkiego cesarza Wilhelma I. Czego nasi ojeo- 
wie z utęsknieniem pragnęli, młodzież sobie ży- 
czyła — zjednoczenie wielkiego państwa nie- 
mieckiego, jemu udało się urzeczywistnić. Owo- 
ce pracy obudwóch zmarłych cesarzy możemy 
teraz spożywać. Naszym vbowiązkiem jest u- 
trzymać to, co oni zdziałali. Państwo 
niemieckie stało się państwem światowem. Człon- 
kowie parlamentu powinni uważać za swój obo- 
wiązek dopomagać cesarzowi w tem, co tenże 
przed południem przyrzekł w „białej sali“. W 
myśli, 2e pomoc ta użyczoną mi będzie, piję na 
pomyślność państwa niemieckiego. Niech żyje 
państwo niemieckie!“ Obecni powtórzyli trzykro- 
taie ten okrzyk. 

Pogawędka po ukończonej uczcie przeciągnę- 
ła się aż do 10 w nocy. Cesarz był bardzo 
rozmowny i wyraził podobno nieodzowną potrze- 
bę zwiększenia marynarki. Na tem skończyły 
się dworskie urvczystości w Berlinie. 

Wieczór urządzono w mieście iluminacyę. 
Wszystkie szkoły w Prusiech obchodziły także 
dzień 18 bm. uroczyście; cesarz kazał rozesłać 
im w podarku swój obraz: „Ludy Europy! Strzeż- 
cie waszych świętych praw“. Nauczyciele będą 
mieć trudne zadanie wytłómaczenia dzieciom 
alegoryi, przedstawionej na obrazie. 

W dziennikarskim świecie berlińskim wielkie 
niezadowolenie wywołała okoliezność, że ani na 
akt odczytania orędzia cesarskiego, ani na ban- 
kiet nie dozwolono wstępu sprawozdaweom dzien- 
nikarskim do białej sali. Stutkiem tego niektó- 
re dzienniki berlińskie ze wszystkich uroczysto- 
ści, jakie odbyły się w zamku cesarskim, przy- 
taczają tylko osnowę orędzia, z pominięciem 
wszelkich innych szczegółów. 


Koronacya cara. Z dzienników rosyjskich. 

Koronacya carskiej pary rosyjskiej oznaczoną 
została na maj r. b. Odnośne ukazy carskie w 
dosłownem brzmieniu opiewają: „Przy pomocy 
Bożej, powzięliśmy zamiar w maju roku bieżą- 
cego, w pierwszej stolicy Moskwie, za przykla- 
dem prawowiernych carów przodków naszych, 
włożyć na siebie koronę i przyjąć, według usta- 
nowionego zwyczaju, święte namaszczenie, przy- 
łączywszy do tego i najukochańszą małżonkę 
nasza, carową Aleksandrę Teodorównę. Wzywa- 
my wszystkich wiernych poddanych naszych, 
aby w nadchodzacym dniu koronacyi podzielili 
radość naszą i razem z nami wznieśli gorącą 
modlitwę do tworcy wsżelkiego szczęścia, aby 
zesłał na nas dary Ducha św., aby umocnił pañ- 
stwo nasze, aby skierował nas śladami 
niezapomnianego rodzica naszego, 
którego życie i prace dla dobra drogiej ojezy- 
zmny pozostaną dla nas na zawsze świetlanym 
przykładem“. 

Drugi ukaz, dotyezący aktu koronacyi, opie- 
wa: „Manifestem z dnia dzisiejszego obwieściw- 
szy o mającej się odbyć w maju 18968 r. koro- 
nacyi naszej, uznaliśmy za dobre zawczwać na 
ten dzień do pierwszej stolicy naszej Moskwy, 
za przykładem koronacyi w Bogu spoczywają- 
cego rodzica naszego, przedstawicieli 
stanów i innych z imperium rosyjskiego, 
według ścisłych zasad zatwierdzo- 
nej przez nas specyalnej ustawy”. 

Ustawa wspomniana dotąd ogłoszoną nie zo- 
stała, wiadomą wszakże jest rzeczą, iż na koro- 
nacyę Aleksandra II wysyłani byli „przedsta- 
wiciele stanów*, wybierani przez generał-guber- 
natorów, znani władzom administracyjnym z pra- 
womyślnej lojalności. 

Obecnie już w Królestwie Polskiem naczelni- 
cy powiatów wyszukują tych samych wójtów i 
sołtysów, którzy byli na koronacyi Aleksandra 
IH i, zbadawszy ich późniejszą konduitę, jeżeli 
okazują się lojalnymi, czynią im nadzieję po- 
wtórnego uczestnictwa w tym akcie. 

Ostatnie dzienniki petersburskie przynoszą 
dwie nader ważne wiadomości: 

Według doniesienia Petersb. Wied., zbiegli za 
granicę dla uniknięcia służby wojskowej, w myśl 
nowego projektu, podlegać będą zamknięciu w 
domu .poprawczym, a w czasie wojennym ze- 
słaniu, majątek ich zaś oddany będzie pod ad- 
minpistracyę rządu. 

W liczbie kwestyj, mających przyjść pod ob- 
rady rady państwa. znajduje się projekt nada- 
nia przywilejów służbowych osobom pochodze- 
nia rosyjskiego, służącym w gimnazyach żeń- 
skich okręgu naukowego warszawskiego. 


Włosi w Afryce. 

Ze sprawozdania generała Baratieri'ego, 
które w sobotę ogłoszono w Rzymie, możnaby 
wnioskować, że położenie twierdzy Makalle 
jest niebezpieczne. Generał bowiem przyznaje, 
że w twierdzy panuje wielki brak wody, i że 
wskutek tego musiano dnia 123 b. m. wypędzić 
z twierdzy konie i bydło, widocznie celem 
zmniejszenia liczby stworzeń, niemogących obejść 
się bez wody. Środek ten może jednakże dopro- 
wadzić wkrótce do braku. żywności. Prócz tego 
donosi generał, że nicprzyjaciel coraz silniej- 
szym pierścieniem otacza twierdzę, z czego wy- 
nika, że dotychczasowe wiadomości o zwycię- 
stwach nie są zbyt wiarogodne. Jeżeli wiado- 
mości te przynieśli Askarowie, którzy „byli 
w stanie opuścić twierdzę”, dowodzi to, że Żoł- 
nierze-krajowey podpułkownika Gailiano'a 
poczęli już opuszczać twierdzę, t. j. dezerto- 
wać. Jednem słowem, położenie twierdzy Ma- 
kalle jest bardzo niebezpieczne, a dotąd niesły- 
chać, ezy posiłki, oczekiwane z utęsknieniem, 
nadchodza na odsiecz. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 20 stycznia. 


Przeważna część wczorajszych dzienuików 
wiedeńskich omawia już powołanie dra Rittnera 
i generała Guttenberga do ministerstwa. Chara- 
kterystycznem jest stanowisko, jakie organy 
zjednoczonej lewicy niemieckiej zajęły wobec 
nominacyi dra Rittnera. Neue Fr. Presse wy- 
stępuje wprawdzie z żalami i pogróżkami z po- 
wodu faktu, że w gabinecie zasiada trzech Po- 
łaków. Ton jej jest jednak znacznie spokojniej- 
szym, a forma jej artykułu znacznie przyzwoit- 
szą, niż to było dawniej przy podobnych spo- 
sobnościach. Pismo to kwestyonuje w ogóle po- 
trzebę utworzenia ministerstwa dla Galicyi i są- 
dzi, że przez nominacyę dra Rittnera złamano 
zasadę, iż ministerstwo stoi poza stronnictwami. 
Przypominając wreszcie ustąpienie hr. Thuna, 
Neue Fr. Presse twierdzi, że Niemcy mają po- 
wody do obaw o swoje interesa i w końcu wy- 
raża obawę, że nominacya ministra dla Galieyi 
zapowiada wskrzeszenie ministerstwa dla Czech. 
Natomiast Neues Wiener Tagblatt uznaje ko- 
nieczność nominacyi ministra dla Galicyi i 
stwierdza, że zarówno prezydent Rady ministrów, 
jak minister skarbu okazali się dotychczas 
austryaekimi urzędnikami, którzy w pierwszym 
rzędzie mają na oku interesa monarchii. W koń- 
cu dziennik wita dra Rittnera nietylko jako czło- 
wieka wielkich zdolnosci, ałe także jako wy- 
znawcę zasad postępowych i liberalnych. Oba 
artykuły stwierdzają, że zjednoczona lewica nie- 
miecka nie zamierza wcale z powodu składu 
gabinetu przejść w opozyeyę i występować 
gwałtownie przeciw hr. Badniemu. 

Narodni Listy podają dalsze szczególy 0 rzą- 
dowym projekcie reformy wyborczej. Prawa 
głosowania nie otrzymają te esoby, które pozo- 
stają w stosunku służbowym, jak parobey, po- 
sługacze publiczni i t. p. W krajach, w któ- 
rych kurya piąta wybiera tylko jednego posła, 
miasta i wsie głosować będą razem. W innych 
krajach miasta i wsie wybierać będą odrębnie 


O ile można się domyśleć, posiłki te nie fak 
miejsce 
przeznaczenia, albowiem rozporządzająe stosun- 
kowo małemi siłami, generał Baratieri nie może 
myśleć o tem, aby mógł wystapić w otwartej 
bitwie przeciw przeważającym siłom Menelika 
i aby przysposobić dostateczne siły, na to brak 
odpowie- 
dniego dowozu Żywności. Zachodzi więc obawa, 
że Baratieri będzie zmuszony pozo 
stawić Makalle własnemu losowi. œ 
graniezajae się na akeyi. chroniącej Adigrat 


prędko, lub wcale nie przybędą na 


główno-komenderującemu włoskiemu 


przed ewentualnym atakiem Abisyńczyków. 


Z Madrytu. Wojna na Kubie. Przesilenie 


gabinetn. 


Generał Martinez Campos został z Ku- 
by odwołany. Podlug wiadomości z Ila wa- 
ny stronnictwo konstytucyjnej unii i retormiści 


zwrócili się telegralicznie do rządu hiszpańskie- 


go z żądaniem odwolania marszałka Martineza 
Camposa; natomiast autonomiści oświadczyli się 


za marszałkiem. Odbyta w Madrycie rada mini- 
strów postanowiła odwołać marszałka z powo- 


du jego nieporozumień z politycznemi stronnie- 
twami na wyspie Kubie; dowództwo nad woj- 
skiem hiszpańskiem, operującem przeciwko po- 
wstańcom, obejmą na razie generałowie Marin 
i Cando, a na głównodowodzacego siłami 
zbrojnemi Hiszpanii na Kubie ma być wysłany 
generał Polavieja, dotychczasowy szef sztabu 


wojskowego królowej regentki. 
Najwidoczniej więc na odwołanie Martineza 


Camposa, który stracił w wojnie 4 rokoszanami 


kubańskimi swą sławę zdobytą na Kabylach, 
złożyły się dwie okoliczności: nieudolne prowa: 
dzenie wojny z rokoszanami i wmięszanie się, 
niczbyt fortunne, w walkę stronnictw politycz: 
nych na Kubie. 

Z Madrytu dochodzą nadto nastepujące 
wiadomości telegraficzne: 

Urzędowa depesza z Hawany donosi, że 
generał Gasco pobił powstańców pod Cala- 
bazarem. Po stronie hiszpańskiej raniono 2 
kapitanów i 54 Żołnierzy; straty nieprzyjaciela, 
który rozbity został, nie są znane. Generał M a- 
rin objął na razie glówne dowództwo na Ku- 
bie. Marszałek Martincz Campos powróci na- 
tychmiast do Europy. 

Agence Fabra donosi pod datą 15 b. m.: Z po- 
wodu telclegramu marszałka Martineza Camposa 
do ministra spraw zagranicznych, w którym mar: 
szałek protestaje(!) przeciw odwołaniu go 
z Kuby, oświadczając przytem, że nie ma po 


wodu do zmiany swej polityki, -- minister 


spraw zagranicznych ks. Tetuan po- 
dał się na dzisiejszem posiedzeniu Rady mi- 
nistrów dc dymisyi, a w jego miejsce mia- 
nowany został blduayen. 

Dzienniki madryckie ganią Martineza Campo- 
Sa. zarzucając mu, że wobec powstańców postę 
pował nie dosyć energieznie. Dzienniki są za- 
razem zdania, że wskutek mianowania generała 
Polavieja polepszy się znacznie położenie 
na wyspie Kubie. 


KRONIKA. 


kraków, ? stycznia. 

Nabożeństwo. Za spokój duszy $. p. Wincentego 
Jabłońskiego, dyrektora seminatynm nauczycielskie- 
go żeńskiego, zmarłego dnia 6 września r. z., od: 
prawioną będzie we środę dnia 22 bm., jako w 
dzień imienin zmarłego, o godz. 9 rano uroczysta 
żałobna msza św. w kościele Bożego Miłosierdzia 
na Smoleńsku, 

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie 
w środę d. 22 b. m. o godz. 6 wieczorem w sali 
Śniadeckich Collegium norum posiedzenie admini- 
stracyjne, na którem urzędnicy Towarzystwa zda- 
dzą sprawę z czynności za rok 1895. 

W ŻŹwiązku literackim krakowskim (ulica Szew- 
ska 1. 27) odbyło się w sobotę dnia 18 bm. wal- 
ne zebranie członków, na którem wybrani zostali 
do wydziału następujący pp.: Bartoszewicz Kazi- 
mierz, Beauprć Antoni, dr. Chmiel Adam, profesor 
Dobrowolski Józef, ks. dr. Fijałek Jan, Glatman 
Ludwik, dr. Koneczny Feliks, Kotarbiński Józef, 
dr. Lipowski Konstanty, Maciejowski Sewer, dr. 
Rostworowski hr. Michał, prof. dr. Tretiak Józef, 
prof. dr. Zdziechowski Maryan, prof. Zawiliński 
Roman. 

Wydział ukonstytuował się, wybierajac preze- 
sem ponownie dr. M. Zdziechowskiego, wieepreze 
sem p. K. Bartoszewicza, sekretarzem i zastępca 
sekretarza pp. J. Kotarbińskiego i L. Glatmana, 
Obowiązki skarbnika na jednogłośne życzenie za- 
trzymał nadal p. dr. A. Chmiel, bibliotekarzem zaś 
wybrany został prof. R. Zawiliński. Na posiedzeniu 
wydziału obmyśłono cały szereg pogadanek, które 
odbęda się w najbliższym czasie. 

Walne zgromadzenie członków Stow. młodzie- 
ży handlowej odbyło się wczoraj przy bardzo li- 
cznym udziale członków. Przed rozpoczęciem obrad 
zażądał głosu p. Eugieniusz Reiner i w pięknej 
przemowie, zwróconej do prezesa p. Józefa Rudni- 
ckiego, wykazał rozwój Stow. od r. 1877 i wręczył 
mu jako ostatniemu prezesowi Stow. młodzieży 
handlowej zbiorową fotografię członków. Po serde- 
cznem podziękowaniu prezesa, zawezwał tenże se- 
kretarza do odczytania protokoła z przeszłego wal- 
nego zebrania. Następnie wykazał rozwój Stow. w 
roku 1895, oddał cześć zmarłym członkom, złożył 
podziękowanie redakcyom miejscowych dzienników 
za zniżona: prenumeratę gazet i umieszczania spra- 
wozdań, Izbie handl.-przem. za subwencyę, keie- 
garni wydawn. polskiej za przesyłane książki. 

sekretarz p. Klemens Zgud złożył sprawozdanie 
z rachunków i majątku Stow., z którego okazuje 
się, że Stow. posiada w papierach i gotówce 8859 złr. 
40 ct., fundusz budowy domu 436 złr. 75 ct., fun- 
dusz zapomóg 237 złr. 82 ct., fundusz na sztandar 
43 złr. 18 ct. Pozostałość na 1896 r. 140 złr. 
i7 et. Członków liczy 160. 

Bibliotekarz p. Piwarski wykazał stan biblioteki, 
której wartość wynosi 1092 złr. 37 ct. Po udzie- 
lenin absolutoryum z rachunków ogłosił prezes 
zmianę Stow. na Stowarzyszenie kupców i młodz. 
handl. i odczytał życzenia Stow. kupców i młodz. 
handlowej lwowskiej, jak również Tow. kupców i 
przemysłowców lwowskich. 

Walne zebronie uehwaliło urzadzić własną kasę 
chorych. 


Do dyrekcyi zostali wybrani na lat 3 jednogło- 


śnie: prezesem p. J. Rudnicki, zastępcą p. I. Rei- 
ner, sekretarzem p. Klemens Zend, skarbnikiem p. 
F. Grigar, bibliotekarzem A. Piwarski, gospodarzem 
W. Jancczek. Do wydziału weszli pp. P. Brożyna, 
0. Bischof, A. Froncz, Jan Fischer, W, Gawlas, 
H. Hummel, W. Kłosiński. K. Krupiński, F. Kusz, 
K. Leszczyński, A. Lewski, J. Massar, L. Schil- 
ler, I. Wojciechowsti. K. Zajączkowski. Dv komi- 
syi kontrolujacej pp. Bilewski W., Kuhn J., Kusz M. 

Z teatru. Wznowiona w sobotę w teatrze miej- 
skim komedya Augiera „Rodzina Fourchamboult“ 
doznała przychylnego przyjęcia. Gra artystów była 
wogole poprawna i staranna. Pani Hoffmanowa za- 
licza słusznie rolę pani Bernard do najlepszych w 
swoim repertoarze; zbierała też za nią zasiużone 
oklaski. Pauie Wojnowska i Siemaszkowa grały z 
należytą miarą i zrozumieniem. Z artystów pp. Zbo- 
iński Marceli i Ryzier zasłużyli na pochlebną 
wzmiankę, A 

Bal na szkołę w Biały. Gorliwe zabiegi i usi- 
towania komitetu balu, na szkołę w Biały urzą- 
dzonego, nwieńczone zostały nadspodziewanie po- 
myslnym skutkiem. Z dumą i chlubą powiedzieć 
sobie może komitet, że bal „bialski“, jak go w 
Krakowie nazywano, należał do najswietniejszych 
tegorocznego karnawału i usprawiedliwił najzupeł- 
niej oczekiwania, jakie z nim wiązano. Obawy, że 
zbytni natłok tańczących par utrudni zabawę, okaza- 
ły się płonnemi. Pomimo wiclkiej liczby uczestników 
w sali pozostało dosyć: miejsca dla swobodnej za- 
bawy tanecznej, która też rozwinęła się pięknie i 
była nader ochoczą. Bal rozpoczął się polonezem, 
który otworzył prezes Tow. „Szkoły ludowej" dr. 
Adam Asnyk z p. hr. Antoniową Wodziekąa. Okoła 
50 par tańczyło z wielką werwą pod kierunkiem 
p. Żeleńskiego a przy dźwiękach orkiestry 13 puł- 
ku do godziny 5 rano. W gronie nezestników ba- 
lu nie brakło najwybitniejszych osobistości miasta 
zarówno ze sfer wojskowych, jak i cywilnych. 
Szezęśliwsi uczestnicy a raczej uczestniczki balu 
nnieśli z sobą na pamiątkę ładne oryginalne pale- 
ty, malowane przez pierwszorzędnych artystów, a 
rozdawane przez gorliwą protektorkę balu hr. An- 
toniową Wodzicką. Na niektórych z nich pomie- 
szezony był piękny wiersz Asnyka, umyślnie na 
ten cel napisany. Mniej szczęśliwi zadowolić się 
musieli gustownemi karnetami, ujętemi pomysłowo 
w formę tabliczki obramowanej. Piękności, któreby 
wymienić należało, było tak wiele, że sprawozdaw- 
ca, będąc w niemałej obawie pominięcia kogokol 
wiek, zadowolić się musi zaznaczeniem , że wszyst- 
kie dzielnice kraju dostarczyłv przedstawicielek, 
które godnie reprezentowały tradycyjna urodę Po- 
lek. Ponieważ i galerya była szczelnie zupełnioną 
a i datków nadobowiązkowych nie brakło, przeto 
główny cel balu, t. j. strona finansowa wypadła 
bardzo pomyślnie. Dochód ogólny z balu wyniósł 
sumę 3.200 złr. brutte, z czego po potrąceniu ko- 
sztów urządzenia balu przypadnie dla funduszu bu- 
dowy szkoły bialskiej nadspodziewanie szczodry za- 
siłek. 

Bal Koła artystyczno-literackiego. Zaproszenia 
na bal zostaną w tych dniach rozesłane. Kapel- 
mistrz Heyde otiarował komitetowi prześliczną pol- 
kę p. t. „Sprawa kobiet“. 

Termin „drugiego bału rolników* zbliża się z 
dniem każdym, komitet z eoraz większą gorliwo- 
ścią pracuje nad uprzyjemnieniem wieczoru, który 
pod każdym wzgledem zadowolnić ma estetyczny 
gust i wymagania publiczności. Kapeimistrz p. Hock 
zajął się opracowaniem siarczystejo „mazura rolni- 
ków“: usłyszymy go po raz p:erwszy na tym 
balu. Do prowadzenia tańców zaprosił komitet zna- 
nego już i w naszem mieście aranżera p. Stuniała- 
wa Żeleńskiego, który w tym celu umyślnie obie- 
cał przybyć ze Lwowa. Bilety na bal sprzedaje 
komitet w sali „Kółka rolników * w gmachu Čolle- 
gium juridicum przy ulicy Grodzkiej naprzeciw ko- 
ścioła św. Piotra) codziennie od 6—7 wieczorem. 

Złote wesele. Znany i poważany kierownik szko- 
ły w Bielanach pod Krakowem, p. Mateusz Riele- 
cki, wraz z małżonka swoją Anna. obchodzili w so- 
botę uroczystość złotego wesela. W kościele na 
Zwierzyńcu ks. kan. Oprzędek wobec licznego gro- 
na dzieci, wnuków, przyjaciół i kolegów w zawo- 
dzie p. Bieleckiego, pobłogosławił sędziwej parze 
na dalszą drogę zacnego ich Życia, które eichy, 
lecz prawdziwy przynosi pożytek. Jubiłat, liczący 
77 lat, jest krzepkim i gorliwie spełnia swoje 
obowiązki nauczycielskie, pomimo wysłużonej już 
emerytury. Małżonka jego jest młodszą od męża 
o dwa lata. 

Zmarli. Dnia 12 b. m. zmarł w Królówce (po- 
wiar Bochnia) ks. Jan Wróbel, jeden z najza- 
cniejszych kapłanów dyecezyi tarnowskiej. Urodzo- 
ny w Starem Bystrem 1. 1855, wyświęcony na ka- 
płana r. 1878, instytuowany był na proboszcza r. 
1886. Pogrzeb odbył się w asystencyi 50 kapła- 
nów, reprezentantów powiatu i miasta Bochni. 

Tego samego dnia w Jakubkowicach (powiat no- 
wosądecki) zmarł w 92 roku Życia senior dyecezyi 
tarnowskiej, ks. Franciszek Gabryelski, szam- 
belan papieski i honorowy kanonik tarnowskiej ka- 
pituły katedralnej. Urodził się w r. 1804 w Smi- 
gnie (parafii lisiogórskiej pod Tarnowem), wyświę- 
cony na kapłana v. 1834, objął zarząd parafii Ja- 
kubkowice r. 1840, a więc przeżył 62 lata w służ- 
bie ołtarza, a z tych 56 jako proboszcz na jednem 
i tem samem miejscu. 

Pogrzeb śp. Józefa Szczęsnego Chwaliboga odbył 
się wczoraj z małym tylko udziałem rodziny jego, 
mieszkającej w Krakowie i przybyłej ze stron bliż- 
szych. Siostra tego 19 letniego młodzieńca , Stefa- 
nia z Chwalibogów Kleczyńska, jej mąż i inni kre- 
wni, mieszkający na Podolu i Ukrainiec, przyjechać 
nie mogli z przyczyn nie dających się prędko prze- 
zwyciężyć. Zmarły był wnukiem $. p. Stefana Bu- 
szczyńskiego. 

Z Przemyśla. Kuryer Przemyski donosi: Dy- 
wizyoner generał p. bittreich udaje się w przy- 
szłym tygodniu do Wiednia w celu objęcia pa 
feldmarszałku poruczniku Guttenbergu, który zo- 
stał austryackim ministrem komunikacyi, zastęp- 
stwa szefa sztabu generalnego. W ustępujacym dy- 
wizyonerze traci garnizon przemyski światłego, 
ludzkiego, uprzejmego i niezwykle Byimpatycznego 
dowódcę. 

Uczczenie rzetelnej zasługi. Komitet przemy- 
xłowców z p. Uorayskim na czele wręczył wczoraj 
we Lwowie drowi Zygmuntowi Marchwickie- 
m u, b. dyrektorowi wystawy krajowej, w uznaniu 
niepospolitych zasług, wspaniały bronzowy biust 
jego na marmurowej podstawie, wykonany przez 
zaszczytnie znanego artystę rzeźbiarza liewandow- 
skiego. W imieniu licznie zgromadzonych przemó- 
wił do p. Marchwiekiego fabrykant z Krakowa p. 
Zieleniewski Y jako świadek niewyczerpanej jego 
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godnego i w trudności zestawienia dowodu wi- 
ny w tego rodzaju sprawach. Chodzi tu nie o 
wykrycie i ukaranie jednej zbrodni, łecz o nie- 
bezpieczeństwo grożące całej monarchii z powo- 
du podejmowania tego rodzaju zbrodniczych ma 


Ze stowarzyszeń. 


== Na walnem zgromadzeniu członków klubu 
filatelistów w Krakowie (zbieraczy marek poczto- 
wych), odbytem dnia 6 b. m. w lokalu własnym 
przy ulicy św. Tomasza l. 15, I piętro, wybrano 
następujących pauów do zarządu na rok 1896: 
Przewodniczący p. Władysław Ślatowski , urzędnik 
gazowni miejskiej; zastępcą przewodniczącego p. 
Juliusz Drak, starszy komisarz skarbowy ; sekre- 
tarz p. Zygmunt Gessner, porucznik emeryt ; skar- 
bnik p. M. Urbański, właściciel bazaru marek po- 
cztowych. Do wydziału p. Aleksauder Włodzimir- 
ski, właściciel młyna, i Władysław Hałatkiewicz, 
kupiec. 

Listy i przesyłki dla klubu uprasza się przesy- 
łać na ręce przewodniczącego p. Władysława Śla- 
towskiego, ulica Starowiślna 1. 19, I piętro. 


że wszyscy z prawdziwem uwiel- 
kiem zaparciem dyrektor wy- 
odzić żywioły, wta- 
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pracy podniósł , 
bieniem patrzyli, z JA 
stawy umiał nieraz Sprzeczuć K s 
anym zagrzewać przykładem j skupiać wszystkie 
siły dla jednego celu. Mowca zaznaczył , że skro- 
mny ten upominek jest wyrazem szczerego hołdu 
i czci dia obywatelskiej działalności zasłużonego 
mężu, a kruszec i marmur będą trwałym gymbo- 
lem wdzięcznej pamięci, jaką pracownicy wystawy 
jej twórcy otaeznć nie przestaną, 

Do głębi wzruszony dr. Marchwicki w serde- 
cznych słowach podziękował za odświeżenie: wznio- 
łych wspomnień wystawy, która stwierdzając siłę 
Żywotną narodu, dowiodła ponownie , że dla idei 
wiele zrobić jesteśmy w stanie. : 

Szczęśliwy gracz. Z Drohobycza donoszą dzien- 
nikom lwowskim, iż p- Aleksander Schorr, asesor 
missta, wygrał główną wygraną na los serbski 
serya 6878 ur. 5 100.000 franków. P. Schorr 
przeznaczył 1000 złr. na cele dobroczynne. | 

Przedwczesny rozwój umysłowy dziecka. Uzer- 
niowiecka Gazeta Polska donosi: Miejscowa pu- 
bliczność polska w żywej ma pamięci malutką dzie- 
Í weczkę, Jadwisię Dąbrowską, która nijedna- 
2 krotnie deklamowała na wieczorach tutejszych sto- 
© warzyszeń polskich i zdumiewała słuclinczów feno- 
a menalnym talentem w tym kierunku. Słuchając jej, 
nie chciało się wierzyć, że to dziecko przeżyło za- 
ledwie 13 wiosen. Niezwykła potęga uczucia i wcala 
niedziecięce zrozumienie wygłaszanych utworów po- 
/  tywały słuchacza i dzieweczka ta nieraz do tez 
; Wzruszała Betki publiczności. Pamiętamy świeżo, 

kiedy na ostatnim wieczorze „Sokoła“ deklamowała 
nModlitwę kapłana“ i „Jeszcze nie zginęła*, jax 
głos jej drżał dźwiękami harfy, 3 duże, piękne 
© Oczy płonęły żarem prawdziwego natchnienia... B 

to talent z Bożej łaski, duch gienialny, CO żapo” 

wiadał wielką przyszłość ubogiej sierotce. Jadwisia 
t nie miała już bowiem rodziców i chowała się U 
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Mianowania. Namiestnik zamianował praktykantów 
budownietwa : Antoniego Korasiewicza w Samborze, Karola 
Gerstingera w Tarnowie, Kazimierza Rogozińskiego w Bo- 
chni, Jakoba Lieblinga w Nisku i Ksawerego Pietraszkie- 
wicza w Żydaczowie, adjunktami budownictwa w galie.-pań- 
stwowej służbie budowniczej. 

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł nadinżyniera 
w galie państwowej służbie budownielwa, Tytusa Pawłow 
skiego, z Jasła do Stryja; inżynierów w galic. państwowej 
służbie budowniczej: Emeryka Skawskiego 7 Tarnowa do 
Sambora i Franciszka Piszezka ze Stryja do Jasła, adjunkta 
budownictwa w galic, państwowej siużbie budowniozej, An- 
toniego Korasiewicza, £ Sambora do Tarnowa. 

Dyrekceya poczt i telegrafów przeniosła asystenta poczto- 
wego, Wiktora Schwartza, 7 Tarnopola do Lwowa 


Na bmdowę szkoły polskiej w Biały 1%- 
desłano w dalszyńi Qiągu 2a rĘ06 komitetu balowego Ba- 
stępujące datki: dr. Gustaw Bielański 10 złr, dr. Lesław 
Boroński 10 złr., hr. Władysław Branicki 20 złr., Her- 
inanowie Czeczowie de Lindenwald 25 złr., p. Mieczysław 
Dąbrowski 5 złr., hr, Ludwik Dębicki 10 zër. Fkac, Ju 
rianowa Dunajewska 10 złr, dr. Aleksander Dworski 10 
złr, Jan Kanty Federowicz 10 str, dr. Filimowski 15 złr., 
prezydent Józef Kriedlein 10 złr., dr. Henryk Hulban rad- 
ca dworu 40 fr, pp- Józefowie Jauińscy Š ir. p Edmund 
Jastrzębski 10 złr., p. Stanisław Jastrzębski 5 złr , p- Ada- 
mowa Jędrzejowiczowa 15 sle Po. Czesławowie Kieszkow- 
sey 20 str, PE" Maksymilianowie Kohnowie 10 złr., p. Woj- 
ciechowa Kossakowa 10 az s gor e hr. 

i wartowscy 10 złr., VU. wardowie Lipow= 
A e OR Mulieska 16 złe, hr. Edward My- 


„ Marya 
Ko OE Mi Sianisław Mycielski 10 złr., hr Jano- 


babki staruszki, p. Olszańskiej. Mówiono często w 
łcenia fenomenal- 


kołach polskich o potrzebie kszta 
ytu ob- 


nej dzieciny i z uczuciem szezerego zach w 
aerwowano niepospolity rozwój jej umysłu... Bóg 
zrządził inaczej. Zasilny był duch w tem wątłem 
ciele. Jadwisia l4 bm. nmarła. Wybuch krwi zta- 
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| dniotwa wciąt wzrasta. Wiele z nich pragnie się namiestnikowa Sanguszków ki zda RE rek, 4 Ri. dzinie 6 wieczorem obrońca prof. dr. Rosen- J e A osobowe Krościenko-Szezawnica. mu do twierdzy Makalle Wzięci d szego sztur- 
© temu zawodowi poświęcić nietyiko w charakterze ek ted Szawłowika 10 złr., p. 2 Kraińskich Szo- blatt. ur mi n anie komisyi gminnej o statucie | cerowie włoscy doznają w ję Menelika do. 
í amatorek, lecz szukać w ogrodnictwie godziwego tajska Ń ałr., p. Marya 2 Sadowskich Sstraszewska 10 złr, wł sietnie pod względem jurydycznym opra: P y prawozdanii komi yi budżetów - Rzym, 20 s | MAE. 
ia ET Ela obi rintro e Przy sprawozdaniu komisyi budżetowej o u-| Rzym, 20 stycznia. Depesza dziennika T 
. „NIA. i ziennika Tribu- 


ig tawarski 5 złr., hr. 7 ] 
to Bo Józef Szembek 10 zdr. P- Władysław Turski 
5 złr, prof. dr. Walentowicz 5 zr., br. Marya Waldstat- 
ten 20 złr, dr. Ludwik Wiszniewski 10 złr., hr Stanisła 
wowie Wodziecy 10 zèr, P- Emilia Zborowska 3 złr. 
7% okazyi urządzanego na ten cel balu złożyła na ręce 


p. M. Siedleckiej pesni A. Z. ruble 3. 


twa w Częstocho- logiki krajowieni 
ogiki wyposażonej mowie, rozebrał obrońca isto- rajowieniu apteki przy szpitalu powszechnym |nu 4 Ma r yi 
tę karygodnego szynu i skieratośi swój wywód we Lwowie przemawiał przeciwko Gió jawie: lik KUREK ph Na | RA 
w kierunku wykazania, że cale rusztowanie niu Okuniewski, odpowiadał Hoszard.|celem rozpoczęci Ę RACK si Baratierim, 
argumentów prokuratora składa się z samych Wnioski komisyi uchwalono. nowania MA a w i 
poszlak, że konkretnych dowodów winy nie JF T e utworzenia sądów powiatowych w|dzenia diie: Po a AW OM O E 
kazała rozprawa wcale ; "|FTartakowie i Kamienicy odstąpiono rzą- m z 
nych wyrok potępienia Ea dowi do zaopiniowania. ZZ z Boen odeia „a EA = erwau Aaii 
„Prokuratorya państwa — mówił obrońca A E Ti a 0 A myśl komisyi petycyjnej, |go przeszło M ea A iR 
oskstża tych ludzi oszbrodnię otoczoną, popaże: otwarcie apteki w Zabnie (pow. dąbrowski). | kazał wygłaszania nie śce 0 riS > za- 
Wniosck Sredniawskiego o pocztowych] Konsulowie v Aleppa będ ka p 
Ś zybędą dziś do Zeji- 


4, zarobku, Dyrektor szkoły ogrodnie „Czę 
| wie, dr. Karol Zawada, wciąż otrzymuje listy od 
| wielu kobiet z prośbą o przyjęcie. Ustawa na to 
, nie pozwala, lecz za zgodą władzy kilka panien w 
3 charakterze wolnych słuchaczek uczęszcaa na wy- 
kłady szkolne i bierze udział w zajęciach prakty- 
cznych, 
Niemczenie Gniezna. Germanizacya i protestan: 


tyzacya Gniezna postępuje, jak sig zdaje, bardzo 
szybko, jak wnosić można Z liczb następujących, 


Składki na ciepłe obiady dla głodnych 
dzieci szkolnych na ręce podpisanego: A. Troczyński 
20 złr, ks. Gawroński 15 złr, ks. Midowiez 10 złr., W. 
Satalecki, ks. Floryan Janocha, Wanda Pollerowa, prof. E. 


7  wvyjetych u „lsocha” : Janczewski, W Witkowski po 5 złr.; ks. Rogoziiski, bracia | chną pogardą, ściągając: ' i 3 
:ą "W róka "830 było w Gnieśnie w r. 1894 | Bilewscy, Wacław Głowacki, J Rudnicki, A. Jasiński, prof. | się ją skieruje REPO 2 RE E giełdach pracy odstąpiono Wydziałowi krajowe- |tun 
$ 801% katolików 10.938 Fran. Źnamirowski, F. A. Grigar. Franciszek: Dzikiewicz | scjągając dk: nietyłko potępienia, ale| mu wraz z kilku petycyami 
ý% 6 7.592 po 3 atr; Marya i Wojciech Stachowicz, dr. Mączka, ZŻy-| . ągającą nan piętno niezatarte „szpiega. Tem P pé ycyami. 
4 4241 protestantów s zmunt Hend-l, M. Rybinska, ks. Teofil Flis; Jan Nagel, cięższym wobec tego jest obowiązek sumieunero PU zak opiańską uchwalono w myśl 
LĄ 1580 żydów / SZ Wiktor Dudi E hamri, A niga! Rothe, Jan Tombiń | zbadania sprawy, zanim się potępienie ALe gr wniosków komisyi. Ą K = 
5 z E A t i i unitratów, „ewiek nr: 4 ER 3 R b + . k s X d r i H . sda 44 H 
© Podczas więc, = nu Polat a 4. R. | R" a Gabyl ai kd pó mą kogoś orzeknie.* Uchwalono wreszcie w myśl wniosków komi- ursa telegr. na giełdzie wiedeńskiej I berlińskiej, 
i ciągu ostatnich lat r x Mir i 3 A wiński, St. Demianowski. M Dutka, Stanisław Hickiewicz, Tu nastąpił szczegółowy wywód  przedmioto- c! payone) saa enie zadal maiii inn [Kurs Za 
E procent, wzrosła liczba protestantów Niemców W| Sulian Kurkiewicz, Kląsztor Urszulanek, Katarzyna Mro- wej i podmiotowej istot” czynu. daniem prot. ECH apteki szpitala powszechnego we Lwo-| Wied SEZ : =, > 
{ gAn JeSKCĄC + m RosviKESIES czek, Fryderyk Kaliseikr, Zoiin g Hem” A „fa nanata przedmiotowej istoty Šczynu "EZ 1 iedeń, dnia 17 stycznia 1896. |-———— 
syłanie pigniędz o Rosy! i KroleStwa. Kaczyński, Stanisław Seweryn, aniusia Hoffman, Kazi- | zbro ni szpi > Yody: , 5 Int > ; i e | 
T Kto fis Eh 4 Królestwa Polskiego pie- Ar Wakulski, Karol Cznański, Marya Daman si TA aae A A E a pa R Bold wielo? we anny . oj ednpezony dług w papierach Å 
$  aiądze, powinien przesyłkę wyraźnie oznaczyć jako EF Kotjokg, Leokadya W iii nę Hradila, nie może być żadną wskatiokć, bo zatwierdzenia wyborów gminnych aż kra o paw dług w srebrze i 
list pieniężny z taką a taką zawartością. Kto wyśle|” 7 * "U nh 3 wiadomo, że sąd wojskowy sądzi według pro- wie i w sprawie wniosku o wynagrodzenie dii on t Ecka at ; f 
ieni (banknoty rosyjski liści k SL ` A . | Don siah rt a | renta (marcowa). 
(adie"detm mika n eira  mowtar tau kakowkkm igi zakk” pw kate | sana anea Ez. mga, rena kry s 
| wykryje, na stratę, rząd bowiem << RIN Er : i sz R ej zasadach. = brońca wykazuje, że | dzenie Radówogo R EA o zatwier-|4% węgierska renta koron. 
: „żeń konfiskuje jako podatek państwowy 25 pro- We wtorek 21 stycznia: „Koniec Sodomy”, icz oKARÓ A i E ERA Czartoryski zgłosił i o ala Akcye banku austro- węgierskiego 
> pex 3 - i „P [dramat w 5 aktach a 6 odsłonach Hormana Su-|-. k , a kwestye moDiizacyjnej.„.. zarażliw „głosił wniosek o nlgi pod-| Akcye kredytowe 
3 t, czyli czwartą część, | Z tej kwoty płaci na ach a i 4 ; ; zas zaraźliwych i : ytowe . 
+ grody tym urzędnikom państwowym, którzy Iłgty|dermanna, (Pierwszy występ Romana Żelazowskie: NAA san Ea fe A ych chorób nierogacizny. ain Pe i: 
a o, bohatera iej n BEURO -DO YY OKU- o | AŚ 3anknoty ba = BONE A. 
| takie pochwycą. sry R z. 3 We èr Ao A Iwowskiej). gosc: amu |mentów władza wojskowa musiałaby była o tej r 20 A nku niem. za 100 m. . 
Brazylii. Ambasador niemiecki w Brazylii, dr e środę 22 stycznia: „Dla świętej ziemi , dk PUR ONE IB ń (Telegramy Biura K 20 mare AT z 
4 Z Brazy : yla, dr. k n i szkodzie się dowiedzieć i nowe plany sporzą- y orespondencyjnego). 20-frankówki p. 
Kraka, donosi, że niedawno przybyło do Rio de = w >= i przez Sewera. (Drugi występ dzić A 20 stycznia. a 7 k P pe za sztukę . 
1 i lskich emigrantów, któr ję. | R- Zelazowskiego). : l aT ` w HE RECAE rajsze zgromadze- | Banknoty włoskie . 
po 8 , zy zamie Obrońca dr. Szalay mówił niemniej wymo- nie chrześcijańskiego stowarzyszenia OROA Dukaty i R j sw R dy” 


Janeiro 1500 
rzali osiedlić 
powstrzymał ty 


w którem wzięło udział 600 osob, mi i i 129— 
f „osob, między temi| Wiedeń, 20 stycznia 29 
i PAZ miało przebieg burzliwy. Mow-|ty 1660. ac Pion 14:80, Żyć a 
w ze essmannowi i Kurscha-|wiosnę 673. o, A t SAUT ai 
ari e To a m OE. W końcu|na wiosnę 6'46 a o dz 
zi „tak że policya musiała o-| Wi | 

x í Se : iedeń, > i i j 
key) | sie pa ZA okrzyki na jz 1801 0475; red dA, par Wd 
wrócono wkrótce; dwie o | ea. Spokój przy-| 96-90; 44, galic fu de. a z 115; 
są lekko ranne i soby eresztowuno, dwie|4%, listy bauku ea go DBO Ala Mei 
iR ch i bauku krajowego 97:50; 4% listy 
EZ AS Militaer- Verordnungs- aoee T e od g 
st © SEZ s stala nadał dotychczasowemu za- Akcye Karol: Lud DS 220976; Me kad 
ępcy szefa sztabu generalnego, feldmarszałko- | |wowsk PEPE © Taba m 260 0 
wi-porueznikowi Guttenbergowi, terażniej- 00 057 y $ókaia 200 zir 


wę É F HY. ME ą 
szemu ministrowi komunikacyi, koronę żelazną ek xd ost aE "BR złr. ak losy 
. 1568—, losy zr. 1864 


drugiej klasy. 
za 100 złr. 192:—-; akcye zakładu kred. dla 


Cesarz mianował teldmarszałka i 
) r - porucznika i S7 
Pitreicha zastępcą szefa sztabu generalnego. pacia YSŁÓRĄONY, akty Balic, banii 


Wiedeń, 20 stycznia. Ambasada hi i SARE yi Geaa 
W | | > | A AE )—; Lónderbank na 20 
salka za posrednietwem Biura DAAE EI” 38 ia dba PC: Sip ya soo 
jth następującą depeszę rządu  hiszpań- Berlin F 20 st 

wi | | + d. 20 stycznia. Godzina 3 minut — 
Madry t, 18 stycznia. Głównokomenderujący poł. Austryackie kredyty 223-75 Are A k: 
na Kubie, Martninez Campos, złożył cka złota renta 103-—-mrk. Austryacka sae 


We czwartek 23 stycznia: „Harde dusze“, 
sztuka w 5 aktach podług powieści E. Orzeszko" 
wej, ułożona na scenę przez Z. Sarneckiego. 

W piątek 24 stycznia: „Rozbitki*, komedya 
w 4 aktach J. Blizińskiego. (Trzeci występ R. Żela- 
zowskiego. Przedstawienie popularne). 

W sobotę 25 stycznia: „Na wyżyny“, dramat 
w 5 aktach Ganghofera. (Nowość. Czwarty wyst 
R. Żelazowskiego). ak) 

W niedzielę 26 stycznia o godz. 3 po połu- 
dniu : „Hanusia*, marzenie senne G. Hautmanna 
przekład Konopnickiej.. 4 

Wieczorem: „Na wyżyny“, dramat w 5 aktach 
Ganghofera. (Czwarty występ R. Żelazowskiego). 


A 
Spostrzeżenia meteerelogiczne 
(podług obserwatoryum krak.). 


Kraków, 20 stycznia. 
Ta wczoraj 
jg. 10 w. 


wnie i przekonywująco, 8 wywód jego tem się 
różnił, że obejmował ogólny pogląd na całą 
sprawę i miał za podstawę logikę faktów umie- 
jętnie wybranych i bardzo przekonywująco przed- 
stawionych. Powołując się na prawniczą stronę 
wywodu prof. Rosenblatta, ograniczył się dr. 
Szalay do przedstawienia natury zbrodniczego 
faktu ze stanowiska psychologicznego, przyczem 
jako główny zarzut podniósł, że oskarżenie pro- 
kuratora zawierało wszystko, oprócz uzasadnie- 
nia winy oskarżonych na podstawie kodeksu. 
Zwrócił także dr. Szalay uwagę trybunału na 
tę okoliczność, że oskarżony pochodzi z kraju, 
gdzie tego rodzaju przestępstwa, jak to, które 
obecnie jest przedmiotem oskarżenia, karane by- 
wają administracyjnie zsyłką na Sybir bez są- 
du i bez wyroku. Niechajże wyrok trybunału, 
powzięty na podstawie dokładnego rozpatrzenia 
wszystkich szczegółów i poszlak winy, będzie 
wyrazem tej wyższej, prawdziwej sprawic- 
dliwośei, która nie potępia oskarżonych na pod- 
CE poszlak, ale szuka faktycznych dowodów 
y. 


gie w stanie Parana. Rząd jednakże 
h emigrantów, pragnąc zmusić ich 

o pracy W plantacyach; w mocy wypę- 
Eh la na ulicę. Ww ten sposób tra- 
ktuja w Brazylii wszystkich niezamożnych emigran- 
Ao Zreszta stany % znośnym klimatem , jak Pa- 
rana i Santa Catharina, 84 już dostatecznie zalu- 


an obraz Brozika. W pałacu waza w 
Wiedniu urządzono Znowu aparament pr: te- 
fana na pracownie malarskie 2 całym bp j i 
ozdobnością. W r. 1880 malował tam Galli z x 
rencyi, teraz zajmuje to atelier malarz yake 
Bukovac z Zegrzebia, który dla nejma 2 i 

go maluje portret cesarza Franciszka Har P. 

Brozik zaś, który jako profesor osia w, 

dze, maluje tam na polecenie cesarza ogromny 
obraz: „Utworzenie Austryi“. Rzecz dzieje stę w 
r. 1515 w katedrze Św. Szczepana w Wiedniu; 
odbywa się ślub Maryi, wnuczki cesarza Maksymi- 
liana 1, z Ludwikiem, dziedzicem troaów czeskiego 
; Jest to ten Ludwik, który w T. 


PEB ri AA AEP o aem a ZN 


dziś dziś 
g. 6 ranojg. 2 pop. 
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Ciśnienie powietrza 153-9mn|753-0mm 753:9 mn 


Pow d Mohaezem. Na obrazie g 
526 zginął w Bitwie pod Mo aezem. p (zred. do —| = y ; | 
| | johaozomn, Na obraze (ered. do 0) PYŁ J me. o wywodzie dra Szalaya uastąpiła replika | ówne dowód j Be i 
1 ko ut węgierski, wojewoda Za- PR PARY +05 | 4209 prokuratora i dupliki > ee, a że oprócz kilku Eo A p JĄC Ro Węgierska wenta ko towa "68-15 myk 
e > ia topniach Celsiusza JD © wodniczący oznajmił, że wyrok ogłoszony zo- wstańcami, które przeważnie wypadły dr Austryackie banknoty 168-10 mrk Akcy ; kolei 
. e kolei 


E + syn, późniejszy 
polya, cesarz Maksymilian i JESZ Ti dygnitarze 


[| 
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` : 
T Karol V, niemieccy i polsey książęta 1 dla wojska hiszpańskiego, nie zaszło nie g „|lwowsko-czerniowieckiej —— 
à y godne J mrk. Ruble 
A 
+ 


go uwagi. 217-20 mrk 5% list 

> ; s y zastawne Królestwa P 
Czerniowce 20 st . Ą skiego M | ; 3 a ol- 
czern , 20 stycznia. Z powod | w mis. 4% listy likw. K 
śnieżnej wstrzymano ruch na liniach Edeni skiego 66:50 mrk. 4 a 


seowych Hatna-Kimpolung i Hadikfalva-R R 
ye | ya- : p ZEE N 
otwarcie ruchu nastapi prawdofeddbrie A A] 


stanie w niedzielę o godz. 11 przed południem. 
Wyrok. 


Wezoraj w niedzielę w południe o godzinie 
pół do pierwszej przewodniczący trybunału p. 
Brason ogłosił następujący wyrok trybu- 


Kierunek i moc wiatru < s a : 
(0 = cisza, 10 burza) WSW 0 | WSW I GPL 


[U pak AJ k "M w 
Wilgotność względna 
(w odsetkach) Rosiak ME 30% 


kardynałowie i t. d. 
Cesarz wyraził życzeni 

stawiający zespolenie trzeć 

wany i w całem państwie rozp 


e, żeby obraz ten, przed- 


h koron, był reproduko 
A 


owszechniony- 


Stan nieba 10 | 10 10 


kilka miesięcy będzie obraz pady: AW 0 pog.» 10 zup. pochm. n złe wp 
Brozik objąć obowiązki profesorskie w dz Oskarżony Wojci sry dja WIEN? + dni. Odpowiedzi 
sztuk pięknych w Wiedniu, a zwinąć zupełnie swo |" Mra 4 4 l aai A w jk i winiea jest| Praga, 20 stycznia. Na dzisiejszem posiedze- Mice ha ł kd RK gr 
je atelier w Paryżu: ec z Izby sądowej. Oskarżeni Samuel i Cha lo F "a z 8. Oi niu Sejmu p. Gebler (ze stronnictwa na d c onopliński. 
Czech. znakomity poeta czeski i lite- A JAWA rloita Strum pfn e- | wo-niemieckiego) uzasadniał A rodo- w 
Svatopluk (28 „sku 50 ty rok życia. W ca- —— rowie winni są zarzuconej im zbrodni usilo-|nie giełdy ZN. „ASA n wniosek o zniesie- Dr. L ydawca: 
; 5 y zbożowej, jako w wysokim stopniu r. Lesław Bo 
p roński. 


AEO. - = aja z $. 67 i skazani zostają: 
ojciec ozerski na jeden rok ciężkie 
„Wojel A rok ciężkieg 
więzienia, We: 
Samuel Str i 
Dal umpfner na 2 lata ciężkie 
więzienia, A 
a Charlotta Strumpfnerowa na półtora ro- 
WROC więzienia. 
ma Strumpfneró j 
-a ówna zostaje od oskar- 
"ae uwolnioną. i ` 
mó chwili czytania wyroku Charlotta Strumpf- 
ała wa padła zemdłona. Przywróconą do przy- 
j H e rozpaczliwym głosem wołać: 
nt 10 Ae o ł „e E r} Y i r . # = 
A a goreli el eoD : Meine 
er. td meine Kinder! - ) 
schuldig der! -Jeh bin un- 


szkodliwej dla rolnictwa. Mowca w gwaltowny -a j 
e wykazywał nadużycia tej giełdy, oba-| ~ = 
rzał się na nieuczciwość prasy, wyrażał 
asy, wyrażał ubole- 
wise z powodu sporów narodowościowych, bro- AE 
Raan nazywając go sprawiedliwym is 
nężem. (Protesty na ławach młodocseskich,) Wszyscy panowie i panie, co k i 
P. Iro napada gwałtownie na żydów i sta: wają co dzień, zgadzają się nt JĘLA 
wia foprtiwkę <tej treści, aby komisya w prze. że krem Iris jest istotnie e tym względzie, 
ciągu 14 dni zdała sprawę o wniosku Geblera toaletowym. Od niego staje e zaa „pik 
2 7 EE : 3 aia z £ "D cer: Siac 
; AGES > Russa i Ferdynanda Lob- f aprenia Czysta, a skóra - <iSRN %. 
kont hyde wniosek Geblera, poprawkę zaś a Na być pewnym, że ci, Byron 
: maczają cerą szezególnie pieką a PSÓW 
- : gólnie piękna, używa; 
Grac, 20 stycznia. Zwołane wczoraj przez r ris, mydła krem Iris i MAREE 6: 
stowarzyszenie niemieckich narodowców zgroma- ostać można wszędzie. Apt puiru krem Iris, 
dzenie policya rozwiązała, wskutek wywodów Giessen i Wiedeń, ij 


Proces o szpiegostwo. 

/ Kraków, 20 stycznia. 

Po calotygodniowej rozprawie padły w sobo- 
tę ostatnie strzały procesowej kampanii, która 
utrzymywała w tak gorączkowem zainterasowa- 
niu ogól naszego społeczeństwa. 

O godzinie 1 po południu rozpoczął swój wy- 
wód prokurator Doliński: 

Sprawa obecna — wysoki Trybunale — nie 
należy do codziennych. Swiadezy o tem niczwy- 
kle zainteresowanie, jakie ona nietylko w kraju, 
ale i daleko poza jego granicami obudziła. Roz- 
: głosu tego nie należy „Szukać w osobistościach 
oskarżonych, legz raczej W rodzaju czynu kary- 


tat, kończy w tym 
Ych Czechach robią przy 

tej sposobności hołdu 
low akademik Przyjęcie zuanego pisarza i pu- 
blieyąty, Juliusza Le maitreu do akademii fran- 
skiej odbyło się 16 b. m. W sposób nader uro- 
ykwintna zgroma- 


ysty. Publiczność dqĄQTO"* iw 
deita się Mirko licz Teć żeńska przeważała w 


„0 prawie. Lemaitr krzesło po zmarłym 
akg yku Duruy. „Ojcami chrzestny m” rp 
Modemika byli Ludwik T o AT 
io wą, wygłoszona przez Lemaître a na JSS 
Przednika, miała być prawdziwem 


gotowania do złożenia przy 
współzawodnikowi Vrchli- 


ia 
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Podziękowanie. 


Za oddaną ostatnią przysługę naszemu nieod- 
żałowanemu synowi é. p. Stanisławowi składamy 
na tej drodze najserdeeaniejsze podziękowanie 
wszystkim WW. Paniom i Panom wszelkich sta- 
nów w ogólności, a w szczególności Przewiele” 
bnenmu ks. Kkanonikowi Andrzejowi 
Zającowi, oraz Wielebnym księżom : Kru- 
pińskiemu i Janiczkowi , którzy bez- 
interesownie odprowadzili zwłoki na wieczny 
spoczynek. Wielmożnenu Panu Drowi Opy- 
dzie dziękujemy za udzieloną troskliwa opiekę 
w czasie słabości $. p. Stanisława , dalej Wiel- 
możneńu Panu Krywultowi, c k, adjunk 
towi sadowemu. za wypowiedziana rzewną imowę 
pogrzebową , tudzież P. T. Panom Człon- 
kom chóru „Sokoła za odśpiewanie 
pieśni żałobnej, a w końcu Wszystkim, którzy 


iU. 


Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli trójgraniasta ĥaszka zamknię- 
ta jest opaska jak obok (czerwony i czarny druk na żółtym papierze). 


"DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY ! 
W. Maaaser"a prawdziwy oczyszczony 


z DORSCH ( a 


TRAWZWATROBY MIETUSÓV 


(w opakowaniu prawnie chronionem) 


a) Z dniem 
pierwszego Sierpnia roku 881-s2ego NN 

sprzedaję wszystkie nowe foriepiany i pianina mo- 

jego składu 50/, poniżej cen fabrycznych I zadowalniam się 

resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu Że tak jest rze- 

czywiście. o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie- 

nia się wprost z fabryka, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen- 

ników I ksiażek rachunkuwych, które wszystkim z cała gotowością pokazuję. — 

b) Częścią reszty, która mi pozostaje od fabrycznego ra- 


batu, opłacam wszystkie ko- szta przewozu danego narzę- 


Ogłoszenie licytacji 


Dyrekcya Zakładu za- 
stawniczego przy Kasie 
oszczędności miasta No- 
wego Sącza podaje do publi- 
cznej wiadomości, że kosztowno- 
ści ze złota, srebra i drogich 
kamieni, tudzież inne przed- 
mioty do użytku służące zapadie 
do dnia 31 grudnia 1894 roku, a 
dotąd nie wykupione ani prolon- 


dzia muzycznego od fabry- 
czenia. c) Na żądanie wy- 
nina ze wskazanej mi fa» 
zanym mi adresem i sprze- 
warunkach, na których 
zyczne Sznajdujące się 


ki aż do miejsca przezna- 
syłam fortepiany i pia- 
bryki wprost pod wska” 
daję je na tych samych 
sprzedaję narzędzia m 
na moim składzie; 


ka 


raczyli wyrazić nam listownie lub w drodze $e- 


legraficznej swoje współczucie. 


Aleksander i Teofila Zacharjasiewiczowie, 
2031 


Wadowice, 15 stycznia 1856 r. 


Doniesienie. 


Kpifaniusz Uklański 


Ma zaszczyt don'eść Szanownej P, T. Publiczno: 
ści, żeotwieraaklep ze świeżem:i kwia»” 
tami w Krakowie vis à vis teatra. 

Sporządza bukiety, kosze i wszelkie wiązanki 
273 16 


po cenach przystępnych, 


z karambolowy, z wszelkiemi 
Bilard przyborami, mały, najnowsze- 


Wilhelma Maager'a w Wiedniu. 


Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatwego 
g trawienia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany we 
wszystkich tych wypadkach, w których lekarz chce spowodować wzmo- 
$ cnienie całego ustroju, szczególniej piersi i p uc 
p zybytek wagi ciała, pozrawienie soków, orz « 
HPE ozóle czyszczenie krwi. — Flaszka po 1 złw. jest do 
nabycia w składzie fabrycznym w Wi-dniu HE3, Heum ryt 
$3, tudzież prawie we wszystkich aptekach monarchii austro-węgierskiej. 
F W Krakowie mają na składzie pp. W Redyk, apt., Kon- 
-i stanty Wiszniewski, apt., Szarski I Syn, kupiec 

Główny skład i rozsyłka dla Austro-Węgier 


Wien, MHKI3, Heumarkt Nr. 3. 


W. Maager, 
a Naśladowania będą sądownie ścigane. WEG 632 i8 


gowane. stosownie do postanowień 
$ 25 regulaminu zsstaną sprzedane 
w drodze publicznej licytacyi, która 
się odbędzie we czwartek 23 
stycznia 1896 r. o godzinie 
2 po południu w lokalu Kasy o- 
szezędności. 22! 22 
Wzywa się przeto strony intere- 
sowane, aby przed terminem licy- 
tacyjnym wykupiły lub prolongo- 
wały zastawione przedmioty. 


mm | Nowy Sacz, 8 stycznia 1896. 


żdy więo taki fortepiau, 
kosztuje na miejsou we 
opakowaniem I dostawą 
sztowałhy 430 złr. — 
ł odstawiam aż do Tar- 
wszystkie nowe, nawet 
muzyczne mojego Skła- 
od złr. 300 i pianina od 
20-ietnią. c) Każde na- 


który (n.p. w Wiednii 
fabryce 400 złr., a 
(n. p. do Tarnowa) kl 
sprzedaję za złr. 38 
nowa bezpłatnie. d) Zi 
najtańsze narzędzia- 
du (a wiec za fortepiany 
złr. 200) daję porękę | 
rzędzie muzyczne kupiono 


B.GABRYELSKIEJ 
KRZYSZTOFORY 
u mnie (albo w moim skła- K R AK 0 W dzie, albo w jakiejkolwiek 


w tej samej venie, w jakiej je sprzedałam | wymieniam na inne, jeżeli kto tego za- 
żąda w przeciagu trzech miesięcy od kupna. /) Sprzedajac fortepiany I pianina 
na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żadam za nie ani centa 
więcej, jak sprzedając je za gotówkę. g) Narzędzia muzyczne uży- 


go systemu, z lepszej fabryki wiedeńskiej, mało 
używany, jest do sprzedania. Wiadomość: Win- 
centy Chmielewski, Kraków, ul. Floryańska, 44. 


Dyrekcya. 


wane wymieniam za dopłata na nowe. A) W sprzedaży 
fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 


L. 440/96. 


Konkurs. 


Na podstawie uchwały Rady mia- 
sta z dnia 30 grudnia 1895 roku 
rozpisuje się niniejszem konkurs 
celem obsadzenia posady budo- 


wniczego miejskiego przy 


Magistracie miasta Stani- 


sławowa. 

Ubiegający się o tę posadę mają 
się wykazać : 

1) prawem obywatelstwa austrya- 
ekiego : 

2) metryką urodzin, wskazującą. 
iż nie przekroczyli 40 roku życia; 

3) świadectwem zdrowia: 

4) świadectwem moralności; 

5) świadectwem dwóch egzami- 
nów państwowych 6. k. Szkoły po- 
litechnicznej , lub zamiast egzami- 
nów państwowych świadectwem e- 
gzaminu na iużyniera budowy lub 
architekty z upoważnieniem rządo- 
wem, w myśl rozporządzenia Mi- 
nisterstwa dla spraw wewnętrznych 
z 8 lutego 1886 r., Dz. ust. kraj., 
Nr. 14 z £ 1887. 

6) Świadectwem dotychczasowe- 
go zajęcia. 

Z posada tą, która na przeciąg 
pierwszego roku zostanie nadaną 
prowizorycznie, połączona jest pła- 
ca 1000 złr. i 200 złr. w. a. do- 
datku aktywalnego rocznie, tudzież 
prawo do dwóch pięcioleci po 100 
złr. w. a. rocznie. 241 23 

Podania o nadanie tej posady 
należy wnosić majdalej do 20 
lutego 1896 r. do Magistratu. 


Magistrat stot. miasta Stanisławowa, 
Stanisławów. 14 stycznia 1896 


Słabość męską 
skutki szczególniej tajnych grzechów mło- 
dości, oraz innych nadużyć niszezących 
zdrowie, jak pewne i trwale usunąć, po- 
ucza jedynia w licznych wydaniach roz- 
66 powszechniona ksiąyka: 17 22 


Dra FtŁetavuu aa 


Ochrona własna 


cena wydania polskiego 1 złr. 

Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
swych cierpień , a za użyciem kuracyi w 
tej książce zaleconej odzyskało zupełną 
swą siłę męską. Za nadesłaniem należy- 
tości, otrzyma się książkę w kopercie fran- 
co przez Werlags-Magazin R. F. 
Bierey w Lipskm, Neumarkt 15. 

W Krakowie ma na składzie nsię- 
garnia J. M. Hiimmelblann. 


Kamienica |-piętrowa 
w Nowym Sączu 241 2 3 
w samem śródmieściu położoną, przynosząca czyn- 


szu 850 złr, jest z powodu wyjazdu właściciela 
korzystnie do sprzedania. Cena 10.500 złr. 
Gotówką potrzeba b.500 złr. — Zgłoszenia przyj- 
| Pokoje gościnne. | 
proszkową , paczka po 
25—-38 et i 50 et. 
po 25 i BO ct. 
Familijnąę. paczka 
po 58 1 75 et. i 
Rosyjską, paczka po 25, 38, 50, 75 
cent i l złr. 
litr po 64, 80 ct, 1 złr. i wyżej. 
poleca firma 236 8 10 
Edmund Klimek 
w Krakowie, Rynek, A-B, 
najprzedniejsze masło deserowe, 
funt po 70 ct., marony, pomarań- 
cze, mandarynki i cytryny. 


muje Admin. „N. Reformy“ pod BAIL. 

Melange, paczka 

Emperial, paczka po 50 et. i 1 złr. 

fiaszeczka po 25, 35, 50, 75 et. 

IM i 1 złr. — Butelka po 70 ct, 

151.5), szt i wyżej, 

oraz śliwki i powidła bośniackie, 

Wszystko jak najtaniej. 


ilzneńskie i hnwarskie. 


Piwo 
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i 4 Zdrowa, smaczna kuchnia. Í 1% 


& Drakarni Związkowej w Krakowie. 


- sę 


Krople zolądkowe 


aptekarza C. BRA.DEiGO© 


(Nciaryacelskie krople żołądkowe) 
wyrabiane w aptece pod aniołem stróżem 


C. Bradego w Kromieryżu (na Morawach), 


"=P ogólnie uznany i rozpowszechniony środek 'eczniczy o pobudzającem i w/ma- 
Y. 6 cniającem działaniu na żołądek podczas zboczeń w trawieniu. 

WA 2 

< 


"m wr F aptekarza C. Bradego 
A PR (Maryacelskie krople żołądkowe) 
ipt są zapakowane w czerwonych pudełkach karbowanych i mają jako znak 
SEEM ochronny obraz Matki Boskiej Maryacelskiej. Pod znakiem ochronnym musi 
się znajdować taki podpis 
Składniki są podane. 
Cena flaszki 40 ct., podwójnej fiaszki TO ct. 


Nie mogę się powstrzymać od ponownego zwrócenia uwagi na to, że powyż- 
sze krople żołądkowe często są fałszowane. Przy kupnie należy więe uważać na powyższy 
znak ochronny z podpisem C. Brady i wyrobów, które nie mają powyższego znaku ochron- 

nego i podpisu C. Brady, nie przyjmować, gdyż są nieprawdziwe. 

Na składzie mają w Krakowie: Fortunat Gralewski, apt, H Heller, apt, G. Ottow- 
ski, apt., W. Redyk, apt., A. Reifer, apt, Rosenberg. apt, J Sleczkowski, apt., K. Wisz- 
niewski, apt.: w Andrychowie : Am. Mironowicz, apt., w Bochni : Alfred R. Weiss, apt.; w Chrza- 
nowie: Sporysz, apt.; w Dobczycach: J. Biliński, apt; w Grybowie: J. Kordecki, apt ; w Jawo- 
rzniu: A. Jeleń, apt.; w Kętach : Eustachy Sokalski, apt ; w Limanowy: H. A. Zubrzycki, apt; 
w Lipniku: Aug. Fuchs, apt; w Milówce: Reisner, apt; w Myślenicach: Wład. Uumiński. 
apt., w Oświęcimie: A. Polaszek, apt.. w Rzeszowie: Ant Karpiński, apt, W Kalinowski, 
apt; w Starym Sączu: Juliusz Fijałkowski, apt.: w Nuwym Sączu: Jakubowski, apt., Wiktor 
Filipek, apt,; w Suchy : C. Czernicki apt; w Wieliczce: Bruno Miczyński, apt; w Zakopanem: 
Ferd. Taheau, apt.; w Żywcu: L Graft, apt, J. Herdliczka, apt. 940 


EG O O — 0 „0 me w "m. ) 
Największy wybór w artykułach karnawałowych 

tylko w Wiedniu, l., Elisabethstrasse I, 

ma Józef Bisenius. 


Kokardy kotylionowe za 100 stuk 1 zł.. 50 ert., 
piękniejsze z jedwabnej wstęgi za 100 sztuk ał!t. 2, 2.50, 


r 


Marka ochronna. 


nir 3,61 6. 

Ordery kotyłionowe w kartonie moton i sre- 
brnym, vytłaczane, za 100 sztuk od 60 e$, w góre. 

Ordery krepowe z staniolem od złr. i00, 2:0, 
złr. 3 i w górę. 

Przecudne ordery także z c. i k. orłem za 100 sztuk 
od 10 złr. w górę. 

1 koperta z 5 sortowanemi orderami ol 10 ct, 
z 6 orderami od 12 ct., z 8 orderami od 18 ot. w górę. 

Porządek kotylioma dla 6 par od 50 et. 

Odznaki komitetowe od 20 ct. 

Podarki dla pań, bardzo ozdobne, od 30 cent, por 
rządki tańców od i2 ct. w górę. 

Koimiczne nakrycia głowy dia panów za 106 
sztuk od złr. 2.50, dla pań od 5 złr. w górę. 

Lam piony, sortowane, w rozmaitej wielkości, za 100 sztuk 
od 10 złr. w górę. 

instrumenty mnzyczne Jux, 6 sztuk, sortowane od 
złe. 2,50 w górę. 

Bezpieczne salonowe ognie sztuczne, sorty- 
ment po BO et, złr. 1.20, 2, 3, 4 i w górę. 

Maski, cate głowy do nakładania i wszelkie możliwe 
artykuły karnawałowe w największym wyborze. 

; Dekoracye i ilnminacye na uroczystości w aal.ch, 
ogrodach i na ulicach, urządza się dla wszelkich miejscowości bardzo okazale i tanio. 


Cenniki wysyła się opiatnie. 28%3 3 


Tino. chinae nervitonica comp. 


(Prof. Dra Liebera eliksyr na wzmocnienie nerwów). 


25 We wszyst. krajach prawnie chronione ; dla Austro-Węgier znak ochronny zarej. do Nr. 460. 
Prawdziwy tylko ze znakiem ochronnym krzyż i kotwica. Sporządzony podług 


przepisu w aptece M. Fanty w Pradze. Preparat ten znany jest od wielu lat jako 
nerwy wzmaniający. Flaszka po 1 złr., 2 złr. i złr. 3.50. Także św. Jakóba krople 


Żełądkowe okazały ie w licznych razach skutecznym środkiem. —- Flaszka po 60 cent. | 

; i 1 złr. 20 ct. — Skład główny w Krakowie w aptece E. Hellera i w apteco pod 
„złotą głową" A. Reifera; we Lwowie w apfece P. Mikolascha, w Tarnowie w aptece 
pod „Aniołem*, oraz do nabycia prawie w każdej aptece. 6t 25 30 


Jeżeli Pan che nadać rozgłos swym wyrobom w kraju i za granicą, 
Jeżeli Pan cheo roszerzyć swe stosunki handlowe w sposób niezrównany 
Jezeli Pan che ze swich patentów mieć korzyść, 

Teże11i Pan chea uzyskać patenty na Austryę i Węgry w sposób należyty, 


szybko 1 tanio, względnie bezpłatnie, to zażądaj Pan nu- 
meru okazowego pisma : 


„internationales Industrie- und Patentblati* 


(organ dla wszelkich gałęzi przemysłu wszystkieh krajów), 
króre równocześnie wychodzi w języku niemieckim, angielskim i francuskim w poręczonaj. Ueści 
BĘ co najmniej 30.000 egzemplarzy YE dnia I i 15 każdego miesiąca. 


WYyvycLuwcy : 4167 


Inżynierowie Paulitschky et Dieterich, 


WYieceń, I, Earnthnerstrasse, 5. 


Przy ulicy św. Gertrudy, L. 27, w hotelu „Union“ $ 
ania 15 stycznia 1896 roku $ 
otwarty został 


„> D E: O MN 
á la Ronacher w Wiedniu. 
Co dzień przedstawienie z bogatym programem. 


Początek o godzinie 8 wieczorem. 


Kawiarnia elegancko urządzona i rcstauracya 8 

wyborna, otwarta przez cały dzień i w E 
przedstawienia. 265 2 7 

Bilety nabywać można co dzień do godz. 4 po południu w handlu % 

A. Frassa, ulica Grodzka, L. 37, wieczorem przy wejściu do sali. * 


BRRR 
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ES wa aiaia CAAMA A 
J. Michnik w Bochni 


Główny skład wysyłkowy pierw- 
szej galicyjskiej suszarni owoców 
i warzyw w Bochni, poleca: 
Grzyby krajowe jadalne 


(Morchella esculenta) 


Nrak zakila. złr. 1.80 
Nida RF 2.20 
Nr 3 wybierane, same główki, 
za kilo . złr. 2.50 
tudzież 54 6 12 


Miód pszczelny 
z pasiek okolicy bocheńskiej 
I kilo po 75 centów. 


Zamówienia uskulecznia się od- 
wrotną pocztą. 


L. 24. 


konkurs. 


Magistrat miasta Wadowic 
zamierzając budować szkoły 
ludowe: żeńska Smio-kla- 
sową i męską 7-klasową, 
celem uzyskania możebnie dobryen 
planów, rozpisuje konkurs z ter- 
minem do l marca 1896. 
Uzyskane w ten sposob plany, wraz 
z kosztorysem szczegółowym, pod- 
dane będą ocenie specyalnej ko- 
misyi, poczem plan najlepszy otrzy- 
ma nagrodę pierwszą w kwocie 
600 koron, a płan drugi po naj- 
lepszym nagrodę 400 koron w.a 
Plany nagrodzone stają się własno- 
ścią gminy miejskiej bez żadnego 
dalszego regresu. 

Program przyszłaj budowy i 
wszelkie warunki przeglądać można 
każdego dnia w kancelaryi Magi- 
stratu w godzinach urzędowych. 

Z Magistratu miasta Wadowic. 

Wadowice. 9 stycznia 1896 r. 


360 3 8 Burmistrz 
Dr. Iwański. 


Obywatelska rodzina z Galicji 


zamieszkała w Krakowie dla kształcenia swych 
dzieei,, może przyjąć każdego czasu jednego 
lub dwóch uczniów na mieszkanie. 
Zapewnia sią zdrowy wikt i opiekę rodzicielską. 
Korypetycye na żądanie mogą być w miejscu 

Bliższa wiadomość: ulica Biskupia, 5, 
II piętro, drzwi na lewo. 258 2 Z 


Cukiernia W. Schmid 


poleca 
Pomadki e rozmaitych smakach, w kilku- 
dziesięciu gatunkach, */4 kile po 60 ct. 
Cukry deserowe mięszane z czekoladka- 
mi kremowemi, 4, kilo 1 złr. 
Karm=*Iki nadziewane '), kilo 44 ct. 
Herbainiki t, kilo bu ot. 
Andrnty Wafle po | i 2 ct. 
Andruty do przekładania tortów dla Pań 
Gospodyń. 33 11 20 


Kanarki hercyńskie 
bardzo pięknie Śpiewające, także 
we dnie oraz samiczki, ma na 


sprzedaż w Hiotelu Polskim 


(ul. Floryańska) 


47323 Franciszek Asche. 


„Dom zdrowia“, zakład leczniczy 


prywatny Dra J. Gwiazdomorskiego 
w Krakowie, ulica Łobzowska, L. 32, 
potrzebuje zaraz 


„starszej posługączki" do chorych. 


Akuszerki egzaminowane mają pierwszeństwo 
Zgłaszać się można co dzień między I2—1 
w południe, lub 4 5 po południu. zół 2 x 


Parowa destylarnia 


WÓDEK POLSKICH 


ŚL LAWIAKA 1 SpatKI 


w Krakowie, ulica Grodzka, L. 40, 
poleca swe wyroby pp. kupcom i pry- 
watnym osobom. 17 122 150 


Papier z fabryki Braci Fiałkewskieh w Bielska. 


pośredniczę zupełnie bezintere- 
O sownie. CZ 


a: rva rl 


Co jest istotnie najlepszym i bezwarunkowo naj- 
zdrowszym napojem ? 


Stara, prawdziwa południowo-morawska śliwowica 


wyrabiana przez naszych właścicieli ogrodów tylko z do rzałych, szlachetnych 
śliw, za co się stanowczo poręcza; 


stara wyśmienita borowiczka 
wyrabiana tylko ze szlachetnych dojrzałych wielkich jagód jałowcowych, co się 
również ręczy Oba destylaty zjednały sobie pierwsze uznanie na wielk ch po- 
lowaniach w Rosyi i Niemczech, gdyż pokazało się, że majłepiej rozgrze- 
wają żołądek i podnieczja apetyt. 
Wysyłam gąsior, zawierający 5'/, litra, opłatnie do każdej stacyi , nie li- 
cząc nic za opakowanie : 
starego napoju ze zbioru z reku 1893 po złr. 5-— 
świeżego napoju ze zbioru z r. 1805 po ztr. 4.20 
„a zaliezką, po otrzymaniu zadatku. 
Dla oedsprzedających ceny osobliwe. 


s. Muller 


wywóz procuktów połludniowo-morawskich 


Bzenec (Bisenz, Moraw y). 


"PENSYONAT 


Dra Chwistka w Zakopanem 


CAŁY rok otwarty 4066 
dla potrzebujących górskiego powietrza. 


Od 3 złr. dziennie od osoby za wszystko. 


E unipanis Wynalazek uprzywilejowany na lat r5 dektorów MARIE 
Ja lat po waizenia Fri rec, /eharsyy=myurrtozriw Ude l Arsrs-56c, 26. w Paryżu, 
© 


t- na leczenie radykalne RUPTUR. Do tego czasu bandaże slużyty 
z og jedynie do podtrzymywania r'ptur. Doktorowie MARIE roz- 
3 ę wiązali zadanie pod względem podtrzymywania leczenia ich za 
pi pomocą Bandażu Elektro-Leczpiczsgo, który ściąga nerwy, 

wzmacnia je bez wstrząśnień i bolu ı skutkuje w prędkim czasie 


uleczenie zupełne. — POJEDYŃCZE frankow 30 PODWÓJNE frankow 50 wraz z iniormacją. 


Odznaczone dwoma medalami 


Znakomite tutki nieklejone 


wyrobu 


~ © © © 
S. W. Wiemojowskiego 
są wszęcizie do nabycia. 
Główny skład w Krakowie w bandh papieru i przyborów galanteryjnych Stanie 
sława Karlińakiego (przedtem filia S. W. Niemojowskiego) Sukiennice, 28. 


Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. 1560 


Likka piersiowe 


Jedyny środek przeciw uporczywym ka= 
tarom., kaszłom, chrypce, zafle: 
gnałienin it p 560 
Pakiet 2U et. 10 paczek wysyła się pocztą opłatnie 

Jedynie prawdziwe ma apteka pod „,Zło- 
tą głową: a i 

Arnolda Reifera w Krakowie. 


- Fabryczny skład 


patentowanych artykułów przyjmuje 


agentówvv 


dla każdej gminy i okolicy. Zapewniona mie- 
sięczna stała płaca. Agenturę można objąć takża 
jako uboczne zajęcie. Zgłoszenia pod „„Siche- 
rer Werdieńst** przyjmuje Aug. Vik, 

Praga Ł050/IE. 419 > LU 


Kasyerka 


(z kaneyą), władajacn językiem polskim i nie- 
mieckim, poszukuje posady. — Adres: Marya 
wolf, ul. Radziwiłłowska, 14. 249 z a 


Zdolny zecer-drukarz 


mogący samodzielnie prowadzić dru- 


|karnię, zechce nadesłać zgłoszenie w 


języku polskim 1 niemieckim, z dołą- 
czeniem odpisów świadectw, pod adr. 
Leopold Eber, Berlin. Neu Kö- 

nigstrasse, 53. 25333 


— LL LLL 


Konfitury 


1, blg. 36 ct. kandyzowane owoce ', 
kig 59 ct. Susz obierany | klg. 85 ct. Bue 
lion | kig. > złr. Powidła * klg. franco 
złr. 1.40. Szynki 1 klg. 89—15 ct. Szyne 


| ki westwaiskie | kig. 1 złr. 40 ct. Go- 


»podarstwo domowe Latacz, porzta 
Latacz. vu 16 16 


Masło margarynowe kg. 70 ct. 
Lauree©Ll i 00 


sznialec roślinny kokosowy, bezwodny, bezwonny 
i zupełnie neutralny kg. 9O ct. poleca 


Ameisen, Kraków, Koletek 5. 


Iśoncypient 


Dr. praw. z kilkuletnią prwktyką. poszukuje po- 
sady w kancelaryi adwokackiej lub notaryalnej. 

Zgłoszenia pod adreram: „„EKoncypient** 
poste restante Kraków. 161 6 T 


100 do 300 złr. miesięcznie 


niezawodnie bez kapitału i ryzyka. mogą zarobić 
osoby każdego stanu we wszystkich miej- 
stow osściach, przez sprzedaż prawnie dozwo- 
lonych papierów państwowych i losów. Zgłoszenia 
pod „Leichter Verdienst“ przyjmuje 
Rudolf Mosse, Wiedeń. 150 10 


z ukończoną szkołą lasową we 


? a 
] Lwowie, z wyższym egzaminem 
państwowym na samoistnego go- 
| spodarza, w sile wieku, lat 33, 


zamiłowany i doświadczony my- 
śliwy. z elilubnemi świadectwani, posznku= 
je posady. — Zgłoszeni: pod lit. A PP. 
pasto res'ante Bochnia. 24338 


MoOrtŁUuL1m 


najpewniejszy środek na karakony, SZWA- 

by i pluskwy, oraz 67 56 0 

Eo maarin 
nowo wynaleziony pewny środek da wytepiania 
moti i maszek niszczących imebie i suknie, 
flaszka po 20 i 35 ct Do nabycia tylko w pierw- 
szym składzie aptecznym J. Wiśniewskie- 
go w Krakowie, ulica Stradom, 7. 


Pierwsza zachodnio-galicyjska 


Fabryka Korków 


de flaszek i beczek 


Bernarda Miihisteina 


w Krakowie 
zmożona r. 1884, odznaczena medalem na wy- 
stawie krakowskiej w r 1887, utrzymuje na 
składzie metalowe kapsle do flaszek każdego 
rodzaju, maszyny do korkowania i kapslowania, 
p'deszwy korkowe, oraz korki do trzewików. 
Cenniki i wzory na Żądanie za darmo. 

Poszukuje sie zastępców. 123 38 50 

PA. m2 S o" 


Gdy mi patrza inserować 


w dziennikach 1 Skich i innych kra- 
jowych jako też zagranicznych, to za* 
łatwiam to zawsze najtaniej przez 


Centralne Biuro Ogłoszeń 
Lwów, ul. Kopernika, 11, 110 8 56 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Sayjewsbi. 


